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Uchwała Rządu jest skutecznym  środkiem  
okie łznan ia  pasożytów i  spekulantów

WYDANIE T CENA 20 S t

Dzieci u (fościnie u towarzyszu Bieruta

KOMUNIKAT
w sprawie wypłaty jednorazowego wolnego 

od podatku dodatku wyrównawczego 
dla pracowników pobierających 

wynagrodzenie z dołu
J e d n o lity  doda tek w y r ó w - [ n iezw łoczną  w y p ła tę  lego .do  

naw ozy, o k tó ry m  m ow a w  ; da tku .
pu nkc ie  5 części I I  u c h w a ły  j W  in n y c h  p rze ds ięb io rs t- 
R ady M in is tró w  z d n ia  3 s ty -  i wach na leży w  ja k  n a jk ró t-  
cznia 1953 r. w in ie n  być  w y -  | szym  czasie us ta lić  wysokość 
p łacony  w s z y s tk im  p ła tn y m  | w yn ag rodzeń  ne tta  za m iesiąc 
z do łu  p ra c o w n ik o m  w szys t- i g ru d z ie ń  i dokonać w y p ła ty  
k ic h  p rze d s ię b io rs tw  uspołe- j do d a tku  w  czasie m o ż liw ie  
czn ionych  ja k  na jszyb c ie j, po - : ja k  n a jk ró ts z y m , 
ezynając od d n ia  5. I. b r. ; P rz y  u s ta la n iu  w ysokości

W  z w ią z k u  z ty m  w e  w szy - j do da tku  na leży k ie ro w a ć  
s tk ich  p rzeds ięb io rs tw ach ,

Narada warszawskiego aktywu Frontu Narodowego 
fleferat sekretarza Ogólnopolskiego Komitetu 

Frontu Narodowego tow. Edwarda Ochaba
W  dniu 4 stycznia o godzinie 14 w  hali sportowej „G w a r-  

i d ii“ w  W arszaw ie odbyła się narada aktyw istów  p artii po- 
! litycznych, zw iązków  zawodowych, organizacji społecznych 
oraz kom itetów  Frontu  Narodowego, poświęcona omówieniu  

i zadań w ypływ ających  z uchw ały Rządu o zniesieniu bono
wego zaopatrzenia, regulacji cen, ogólnej podwyżki płac 
i zniesienia ograniczeń w  handlu nadw yżkam i produktów  
rolniczych.

Naradzie przewodniczył w ice- i cy CRZZ tow. W ik to r K łosie- 
przewodniczący Ogólnopolskie- j wicz. S tw ie rdz ił on między in- 
gu K om ite tu F rontu Narodowe
go W ik to r Kłosiewicz, W pre
zydium zasiedli również: se
kretarz Ogólnopolskiego K om i
tetu Frontu Narodowego Ed
ward Ochab, członek prezydium

eiu o nowe jedno lite  ceny pań
stwowe norm alne zaopatrzenie 
luck|ości m iast w  a rty k u ły  
piemvszej potrzeby.

Następnie zabrał głos tow. 
Ochab. O m ów ił on w  obszer
nym  referacie doniosłość u- 
chwały, je j cele i  znaczenie 
oraz korzyści płynące z n ie j dla

i referatu m ówiący o zespoleniu j 
wszystkich patriotycznych s il j 
w  szeregach F rontu Narodowe- 

; go, pod przewodnictwem  tow a
rzysza Bieruta.

Następnie wśród bu rz liw ych  
1 oklasków uchwalony został 
7 tekst rezo lucji narady. Zebrani . 

da li w  nie j wyraz zrozumieniu j 
w ie lk ie j wagi i potrzeby prze- ■

k tó ry c h  znana je s t k w o ta  za- : p ję p Q

sie ściśle PrzeDisami in s t r n t  ! Ogólnopolskiego Kom ite tu A li-w  i scisue przep isam i m s tru k -  cja Musjałowa. sekretarz Ra-
2 p rzew odniczącego ■ dy p aństwa m in. M arian Ry- 
P rzypom m a się, że j b ick i, oraz przedstaw iciele sto-

j - . , . ,  . i , i  doda' e' ten  je s t w o ln y  od j łecznego i dzieln icowych K o-
dzien ub ieg łego ro k u , d y re k -  po da tku  od w yn ag rodze ń . i m ite tów  F ron tu  Narodowego, 
to rz y  p rz e d s ię b io rs tw  zlecą i (PAP) i Naradę zagaił przewodnicza.-

ro b k ó w  n e tto  za m iesiąc g ru -

nym i, że .uchwala Rządu jest 
wyrazem zdrowego dążenia do 
ustabilizow ania naszego rynku  
wewnętrznego, do ustalenia p ra
widłowego podziału dochodu na
rodowego, a tym  samym do 
stworzenia realnych podstaw 
dla podniesienia poziomu ży
ciowego ezloyrieka pracy. Tow. 
K łosiew icz s tw ie rdz ił dale j, że 
uchwała usuwa w  sposób zde
cydowany g ru n t spod nóg spe
k u la c ji i gw arantu je  w opar-

zsrmi s & s r s
str. 3).

Sala w ita ła  słowa mówcy o- 
klaskami. Ze szczególnym za
dowoleniem w itano te fra g 
menty przemówienia, k tó re  
stw ierdzały, że uchwala stano
w i zapowiedź i  przyczynia się 
do stab ilizac ji cen i  realnej 
wartości plac oraz, że usuwa 
ona g run t spod nóg spekulacji.

Burzą oklasków i  owacją na 
cześć towarzysza B ie ru ta  p rzy 
ję li zebrani końcowy fragm ent

reform y. W ezwali oni rów no
cześnie cały a k tyw  F rontu Na
rodowego do pracy w y jaśn ia
jącej znaczenie i  cele uchwały 
wśród szerokich rzesz społe
czeństwa.

Naradę zam knął tow. K łosie
wicz wyrażając przekonanie, że 
aktyw iśc i kom ite tów  Frontu 
Narodowego po tra fią  z hono
rem w ypełn ić  te nowe. odpo
w iedzialne zadania w im ię 
szczęścia i dalszego pomyślnego 
rozw oju naszego narodu.

W dniu 4 bm. w Ur:ęd:ie  Rady M in is trów u- Warszawie odby
ła się choinka noworoczna i przyjęcie dla przodowników nauki 
szkół warszawskich. Na uroczystość p rzyby l i :  Prezes Rady M i
n is trów Bolesław B ierut , Wiceprezesi Rady M in is trów Jó.ef 
Cyrankiewicz i  Marszałek Konstanty Rokossowski ora : min. 
Oświaty Witold Jarosiński. Na zdjęciu: towarzysz Bolesław 
Bierut w rozmowie z dziećmi. (Sprawozdanie z uroczystości 

podajemy na str. 2)

Po doniosłe] uchwale Rady Ministrów
dze będę mógł nabyć potrzebne 
m i tow ary, a ceny nie będą 
sztucznie podbijane na rynku 
przez spekulację.

*

( T e l e f o n e m  o d  k o r e s p o n d e n t ó w  „ T r y b u n y
Prasa i radio podały w  niedzielę do wiadomości obyw a

te li tekst doniosłej uchwały Rady M inistrów 7 z dnia 3 stycz
nia 1953 r. w7 sprawie zniesienia bonowego zaopatrzenia, re 
gulac ji cen, ogólnej podw yżki plac i zniesienia ograniczeń  
w  handlu nadw yżkam i produktów  rolniczych. U chw ała stała
się ośrodkiem największego zainteresowania Pracujących w  autobusie linŁi r ,2 ‘ tęgi 
miast i wsi, żywo om awiających treść uchwały i ze zrozu- j 2 przesadną elegancją“  ubrany 
m ieniem  kom entując je j doniosłe znaczenie. W  całym  k ra ju  j osobnik głośno biadoli na re- 
odbyły się w  niedzieię przy licznej frekw en c ji zebrania | formę. M łoda konduktorka prze- 
ak tyw u  miejskiego i powiatowego Fro ntu  Narodowego po- 1 ryw a jego żale: 
święcone om ówieniu zadań ak tyw u  w  zw iązku  z uchwałą, i — Panu w idać ona zaszko-

, . . . , , , I dziła. Czy pan czasem
wego łożenia i  przez chlopow ł spekulantów? Bo mnie 
przez robotn ików  na budowni-

L u d u “ )
ców Czechowic i  pracow ników  
Zakładów Mechanicznych „U r 
sus“ . Tow. M ariański — praco
w n ik  straży przemysłowej z 
„U rsusa“  dzie li się swym i u- 
wagami z grupą towarzyszy za
trudn ionych w zakładach w 
dniu 4 stycznia. — „W iecie, mo
ja żona, ja k  ty lko  przeczytała ____ ___
dziś rano gazetę, powiedziała padkach karm ienia Chlebem ko-

szając zarobki tym , którzy | Przodujący chłop W ładysław  
m niej zarabiali w  w iększym i Pyziak, w łaścicie l 2-hektarowe- 
procencie, "a w  m niejszym  pro- i go gospodarstwa w  grom.
cencie tym, którzy zarabiali j  C hm ie ln ik  (pow. Rzeszów)

Warszawa
(Obsł. w ł.). M ieszkańcy sto

lic y  od wczesnego ranka spie
szyli do kiosków  gazetowych 
by zapoznać się z treścią opu
b likow anej w dziennikach uch
w a ły  Rządu. W ładysława K u - 
t L . w a , , , c!j 'Oi  cto .iiC w a z 
warszawskiej dzie ln icy W ila 
nów dzieli się z nami swą o- 
p in ią  o uchwale.

ctwo socjalistyczne.
P racow n ik budow lany ob. W i

śniewski m ówiąc o konieczności 
wprowadzenia w c h w ili obec
nej regu lac ji cen stw ierdza, że 
Rząd okazał troskę o interesy 
krasy mboi tucze.), ogłaszając o- 
góiną podwyżkę płac.

— Byłem św iadkiem  — mówi 
ob. W iśniewski — jak ze skle
pu WSS n r 35 przy zbiegu u lic

m i: „no p rzyna jm n ie j teraz nie 
będę musiała stać w  kolejce po 

nie ze i chleb“ - I ma rację. Wszyscy do- 
, , | skonałe w iem y, co działo się u
' 1 ‘ | nas z Chlebem dotychczas.

Ja widzę — m ów i nam ______  _ _ ^  ___
— w uchwale Rządu takie  ; Targowej i B ia łostockiej kułacy 
korzyści dla siebie: Zado- j  w yku pyw a li dziesiątki k ilogra - 
wolona jestem, że się skończą i mów  chleba, którym  skarm ia ją
ko le jk i, w7 k tó rych  m arnowałam  
dużo czasu. To było  p raw dzi
we utrap ienie . Od sklepu do 
sklepu i w  dodatku jeszcze stać 
w  ogonkach. Następnie — teraz 
będę co dzień kupowała ty le  ile  
m i potrzeba, podczas gdy do
tychczas musiałam  nieraz w y

konie. Teraz nie będzie się to 
im opłacało, a moja żona nie 
będzie biegać po sklepach w po
szukiwaniu pieczywa.

Tokarz ob. K rakow iak  m ó w i: 
— Uchwała Rady M in is trów  

jest słuszna. System bonowy 
potrzebny był tak długo, dopóki

kup ić  cały przydzia ł Oprócz te- by, korzystny dla świata pracy.go będę mogła sobie rozpla- ; j  dob . ze Rząd nasz
nowac w ydatk. na cały miesiąc. , gdyż przez wprowadzenie 
gdyż będą stałe ceny, a nie ta k • jedno litych  cen nje będzie m6g}
ja k  dotychczas ze nigdy n ie ! żerować na różnicach
wiadom o było  ile  trzeba bedzie ; , . , . . ,, ; ., : dwu cen, państwowe] i w o ln oza zvwnosc na rynku  zapłacie , , . „  , .; rynkowej. Za zarobione pienią-

ja k  ja  ona na rękę...
I Co rano w ykupyw a ły  go han- 

v i d la rk i dla ku łaków  w takich | m ów i:
Przez całą noc z soboty na ! 'ościach, k tóre niejednej rodzi- „Uchwałę Rządu uważam za 

niedzielę płonęły św iatła w  skle, i  P1« starczyłyby na miesiąc A nadzwyczaj pożądaną Coz z 
pach warszawskich. Personel i kułacy spasa1’ trzod<? ch!ebem ' tef ° 7 zf
sklepów wespół z kom isjąm i re- — Moja zasadnicza pensja -  ! sztowąl dotychczas pozornie 
m aneritowym i dokonywał in-

Rezolucja narady 
warszawskiego aktywu 

Frontu Narodowego
A k ty w  Frontu  Narodowego stolicy zebrany w  dniu 4 sty

cznia 1953 r. stwierdza:
vvJ Uchw ała Rządu z dnia 3 stycznia br. stanowi słuszną głę-

więcej. ¡stw ierdza: „M a ło  i  ś rednioro ln i boką reform ę gospodarczą, która przyczyni się do szybkie-
Górnic.y kopalni „Wieczorek“ i ch łop i z m oje j grom ady ze zrozu. go pokonania trudności i przeszkód na drodze naszego po

m ów ili, że słuszne jest podnie- m ieniem  p rzy ję li uchwałę Rzą- myślnego rozw oju gospodarczego i stwarza w aru n ki dla
sienie ceny na chleb i z oburzę- du, k tóra jest w yn ik iem  głębo- j podniesienia stopy życiowej ludności pracującej,
niem- m ów ili o znanych im  w y- | h la ła  ! Uchw ała Rządu w prow adzając bardziej spraw iedliw y po-

stwarza dla nas, pracujących dział dochodu narodowego, stwarzanego twórczą pracą lurlii
chłopów nowe, jeszcze bardziej j polskiego jest skutecznym środkiem okiełznania pasożytów
korzystne niż dotychczas w a- j spekulantów, działających na szkodę gospodarki narodo-

| ru n k i dalszego podniesienia do- w ej na szkodę wszystkich ludzi pracy.

Rzeszów Wi W ła dys ław t0t" K ie łb  S ^ u s u w a j ^ w s z e ł k i e ^ :  . U ch w a ła  je s t w a żnym  k ro k ie m
niczenia handlu nadwyżkam i r*la P ro g ra m u  F ro n tu  N arodow ego, um o cn ien ia  so juszu i
p roduktów  rolnych, po ca łkow i- 1 ‘ "  '  “ ! :

n i i k ró lików . (l.t.)

Rzeszów

wentaryzacji i przeliczenia cen 
dziesiątków tysięcy artyku łów , 
aby już  w  niedzieię rano mogła 
ludność W arszawy bez przesz
kód zaopatrzyć się w a rtyku ły  
pierwszej potrzeby.

Dzień dzisiejszy stawia sk le 
py handlu uspołecznionego przed 
poważnym i zadaniami. Pow in
ny one zaopatrzyć się w dokła
dne i wyczerpujące cenniki i 
pełny asortym ent towarowy. 
Zaopatrzenie mieszkańców sło
dcy nie może .napotykać na ża
dne przerwy, ani trudności.

(dm )

m ówi dale j tow. M ariański 'i m ew itl« , SnOit> w 
nie osiąga 500 zł. Tyleż zarabia wypadków ani my, 
moja żona. która jest magazy
nierem. Dostaniemy więc obo
je  znaczną, podwyżkę. Do tego 
dochodzi jeszcze dodatek na 
każde z tro jga dzieci — to 
wszystko praw ie całkow icie 
zrównoważy wzrost wydatków, 
w moim budżecie“ .

(kk)

Kałowi«*«*

Woj. warszaw* Jsie
(Obsł. w ł.) Uchwała Rady M i-

(Obsł. w ł.) We wszystkich 
miastach i powiatach odbyły 
się narady aktyw u m ie jsk !ego 
i powiatowego przy licznym u- 
dziale aktyw istów .

W Świętochłow icach na ze
braniu aktyw u ob. Gięsz robot
n ik  zakładów przetwórczych w

nis trów  wyw oła ła  duże zaintere- 1 S trzebnicy wypow iedzia ł się. że 
sowanie także wśród mieszkań- Rząd słusznie postąpił, pod w yż .

C i o s  w s p e k u l a c j ę
p o m p o w y w a n ia  przez k u ła k ó w  i  s p e ku la n tó w  
dochodów  k la s y  rob o tn icze j do k ieszen i bo
gaczy, nasze pańs tw o  lu d o w e  w p ro w a d z iło  ja-

bo się ceny zmieniały.
Co do podwyżki cen, to pod

wyżka płacy jaką mąż dosta
nie, razem-z dodatkiem na dzie
cko i podwyżką ren ty, k tórą 
o trzym uje matka będąca na 
moim utrzym aniu, w yrów na ją  
m i tę różnicę.

A przy t.ym, nie zapominam, 
że uchwała Rządu przytn ie  łapy 
spekulantom.

Tow. Ignatczak. przewodni
cząca rady zakładowej M ie j
skich Zakładów M leczarskich, 
wyszła z zebrania ak tyw u  par
ty jnego Dzieln icy Starówka 
mocno zamyślona, coś sobie 
wyraźnie przeliczając w  pa
mięci.

Zagadnięta, ja k  w swoim za
kładzie pracy przystąpi do w y
jaśniania robotn ikom  sensu o- 
sta tn ię j uchw ały Rządu, m ów i: j

.— U nas, w  
botnicy ja k  sobie
w yliczy łam , na ____ _____  __ _____
wobec podw yżki płac, nie s tra - o g ra b ia li k lasę ro b o tn iczą  i  ca ły  lu d  p r a c u ją - | lizrnu. Is tn ie je  jeszcze, a *naw et w  pewnych  

A le  chodzi przecież nie :-Cy ) d z ia ła ją c  na szkodę naszego pa ńs tw a  lu d o - j okresach w zm aga się, działalność elem entów

większości 
ani nasze 

rodziny nie m ogliśm y go nabyć, 
bo wszystkie p iekarnie atako
w a li spekulanci i kułacy. K o 
rzystając. z n isk ie j ceny bile tów  
ko le jow ych przejeżdżali oni 
masowo z miejsca na miejsce, 
by w ykupyw ać towary. W po
goni za ła tw ym  zyskiem nieraz 
udaw ali się do odległych wo je
wództw na spekulanckie w y
prawy. Podczas gdy przed w o j
ną za cenę sprzedanego k ilo g ra 
ma masła nabyw ało się b ile t na 
przejazd 32-kiłom etrowy, to 
obecnie kupow ało się b ile t na 
przejazd długości aż 960 km. 
Uregulowanie cen b ile tów  ko
le jow ych w  znacznej m ie
rze oczyści nasz transport 
od spekulantów, z ogromną ko 
rzyścią i wygodą dla ludzi 
p racy“ .

tym  w ykonaniu zobowiązań wo 
bec państwa. Uderzając w  k u ła 
ków, uchwała pomoże nam za-

Ó łY*'T£tvi ^0 W^l^44.-
(c. bl.)

W roclab
(Obsł. w ł.) M ieszkańcy W ro

cławia w ypow iadając się na 
temat poszczególnych punk
tów  uchwały, szczególnie pod
kreślają sprawę zahamowa
nia narastającej od dłuższego 
czasu spekulacji a rtyku łam i 
żywnościowymi i przemysłowy
mi.

„Słuszna jest uchwała Rządu 
— m ów ił jadący tram wajem  
lin ii N r 5 ob. Nowak, pracow
nik PKP. — Najwyższy czas. 
żeby un iem ożliw ić wrogą robo
tę kułakom  i różnym speku
lantom, którzy masowo w yku 
pyw ali tow ary atrakcyjne, aby 
potem drzeć skórę z ludzi pra
cy“ . (nog)

botniczo-chłopskiego i zapewnienia zwycięskiej realizacji 
naszych w ie lk ich planów budowy Polski uprzem ysłowionej 
silnej i zamożnej.

W zyw am y wszystkich działaczy i aktyw istów  Frontu  N a 
rodowego:

do w y trw a łe j jak  najszerszej pracy w yjaśniającej 
wszystkim  w arstw om  ludności znaczenie uchwały Rzą
du i pomyślnych perspektyw, które otw iera ona przed 
naszą gospodarką narodową,

do czujnej i zdecydowanej postawy wobec wszelkich  
prób szerzenia oszczerstw i plotek ze strony niedobit
ków reakcji i obcych najm itów , 

do pełnej ofiarności patriotycznej pracy na swoich 
posterunkach, w k tó re j świecić będą przykładem  dla 
ogółu w  walce o dalszy wzrost wydajności pracy i pro
dukcji, o wzorowe w ykonyw anie obowiązków wobec 
państwa i budowę trw ałych  fundam entów siły m ate
ria lnej i m oralnej naszej O jczyzny.

U fn i w słuszność p o lityk i Rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludow ej kierowanego przez naszego w ielkiego nauczyciela 
Bolesława B ieruta, nie będziemy szczędzić w ysiłku
dla jeszcze pełniejszego zjednoczenia narodu polskiego 
w  im ię realizacji Program u Frontu  Narodowego, w  im ię  
u trw alen ia  pokoju i niepodległości O jczyzny.

Nasza k lasa  rob o tn icza  i  nasz lu d  p ra c u ją 
cy, po lska  o p in ia  społeczna p rz y ję ła  z g łębo
k im  z ro zu m ie n ie m  i  uznan iem  u ch w a łę  R a
dy  M in is tró w  z d n ia  3 s tyczn ia  1953 ro ku  
w  sp ra w ie  zn ies ien ia  bonow ego zaopatrzenia , 
re g u la c ji cen, og ó lne j p o d w y ż k i p łac  i  zn ie 
sien ia  og ran iczeń  w  h a n d lu  n a d w y ż k a m i p ro 
d u k tó w  ro ln y c h . L u d z ie  p ra cy  w id zą  w  te j 
u c h w a le  R ządu słuszne i  s p ra w ie d liw e  posu
n ięc ia  w  w a lce  z z a k łó ce n ia m i na ry n k u , k tó 
re w y w o ły w a ły  s p e ku la n ck ie  i  k u ła c k ie  e le
m e n ty  przez ś ru b o w a n ie  cen.

Nasza o p in ia  społeczna s łuszn ie  w id z i

Przybycie
do Warszawy chińskiej 

delegacji rządowej
(f) W dn iu 4.1. br. przybyła 

dc W arszawy chińska delegacja 
rządowa dla wypracowania pla
nu rea lizacji Um owy o W spól

ną. A le  chodzi
ty lk o  o to. żeby me s tra 
c ili. Chodzi o to, żeby nowa. re
form a stała się punktem  w y j
ścia do polepszenia ich pozio
mu życia. Jak. w ja k i sposób 
— tośmy słyszeli. Referent slu-

wego. | kapitalistycznych, spekulantów, kułaków ,
„N a jw a ż n ie js z e  je j znaczen ie —  s tw ie rd z ił j przekupniów , darm ozjadów  i szkodników, 

tow . O chab w  sw ym  p rz e m ó w ie n iu  na na - | przyw ykłych  żerować na trudnościach  
rad z ie  stołecznego a k ty w u  F ro n tu  N a ro d o - j w  zaopatrzeniu ludności, na szukaniu ła t
w e g o —  po lega na ty m , że poprzez szereg za- } w ych dochodów ze spekulacji na tow a- 

sznie m ów ił: podnieść w yd a j- ; rządzeń eko no m icznych  godzi ona w  k u ła -  | rach, na pogoni za w szelkim i źródłam i w y - 
do-c. pracy, dać ludziom  przez | j5dw j  sp e ku la n tó w , k rz y ż u je  i  la m ie  ic h  m a - ! zysku cudzej pracy. Z  elem entam i tym i w ła -

chinacje, p rzyw raca zachwianą równowagę dza ludowa musi prowadzić nieustanną w a l-  
rynkow ą“ . kę“,

U ch w a ła  C e n tra ln e j R ady Z w ią z k ó w  Z a w o 
d o w ych  g łos i, że decyz ja  R ządu „ je s t  ciosem 
w y m ie rz o n y m  w  sp e ku la n tó w  m ie js k ic h

ty lk o  zarządzen iam i a d m in is tra c y jn y m i, n a - j e lem e n tów  k a p ita lis ty c z n y c h , w y p a rc ie  ich  
k ła d a n ie m  k a r  i  g rz y w ie n . D o p ó k i b o w ie m  | z w a żn ych  p o z y c ji w  naszej ekonom ice,
is tn ie ją  dw a p o z io m y cen —  n is k ic h  cen | a zw łaszcza z w a żnych  p o z y c ji w  naszym

ko środek tym czasow y  system  bonow ego zao- p a ń s tw o w y c h  i w y s o k ic h  cen w o ln o ry n k o -  j  obroc ie  to w a ro w y m . A  uszczuplen ie  s tanu
pa trze n ia . P ań s tw o  nasze b y ło  je d n a k  z g ó ry  j w ych  7— sp e ku la n to m  i  k u ła k o m  opłaca się posiadan ia , og ran iczen ie  p o z y c ji e lem e n tów  pracy K u ltu ra ln e j polsko - cnm -
przekonane , że system  b o n o w y  n ie  może b y ć ' ry z y k o  k a r  i g rz y w ie n , gdyż p a ska rsk i zysk, i spe ku la n ck ich  i  k u ła c k o  -  k a p ita lis ty c z n y c h  na
na d łuższą m etę  an i sku te cznym  ś ro d k ie m  I c ią g n io n y  z ró ż n ic y  m ię d zy  n is k im i cenam i i oznacza ty m  sam ym  w zm o cn ie n ie  naszej go- v "
o ch ro n y  dochodów  k la s y  ro b o tn ic z e j p rzed  \ p a ń s tw o w e j i  spó łdz ie lcze j sprzedaży w  sie - | s p o d a rk i soc ja lis tyczn e j.
zach łannością  e lem e n tów  k u ła c k o -k a p ita li-  j c i h a n d lo w e j a w y s o k im i cenam i w o ln o ry n -  j .Zniesienie systemu bonowego —  g łos i

8 H 3 5  !” , m  ” * • , k o w y m i- * * * * • Jc • n a w , ,z k ' - , , « * - * •  -  7« ' " u * iA  zatem , z ę b y -p rze ła m a ć  speku lac ję  trz e - podwyżka płac oraz zniesienie ograniczeń
„...Polska Ludow a —  g łos i u ch w a ła  R ady ba b y ło  zastosować ra d y k a ln e  leczenie, i w  sprzedaży nadw yżek płodów rolnych przy- 

M in is tró w  znajduje się jeszcze w  począł- j znieść p o d w ó jn e  ceny na r y n k u  i  w p ro w a - czynią się do wzrostu wydajności pracy
dz ić  je d n o lite  ceny pa ńs tw ow e, s tw o rz y ć  w  przem yśle i ro ln ictw ie, do lepszego zao-
w a ru n k i,  w  k tó ry c h  spe ku low a n ie  na ró ż - patrzenia ludności m iejskiej w  a rty k u ły  po- j sador J. K. Wende oraz przed-
n ic y  cen, w y k u p y w a n ie  to w a ró w  na pasek chodzenia rolniczego, a pracującej ludności staw icie le M in isterstw a Spraw
przes ta je  być  ź ród łe m  n a d zw ycza jn ych  zy - w ie jskie j —  w  artyk u ły  przem ysłowe, do Zagranicznych, Szkoln ictw a

ograniczenia elem entów kapitalistycznych, Wyższego. K u ltu ry  i Sztuki o-

Na czele delegacji chińskie j 
stoi M in is te r K u ltu ry  Centra l
nego Rządu Chińskie j Repu
b lik i Ludowej Szen Jen-ping.

Na dworcu przybyłych w ita li:  
M in is te r K u ltu ry  i Sztuki Wł. 
Sokorski. Sekretarz General
ny K ofn ite tu  W spółpracy K u l
tu ra lne j z Zagranicą. Amba-

sków  d la  w sze lk ie go  ro d z a ju  pasożytów .

T y m  w ła śn ie  p o w o d o w a ł się Rząd p o d e j
m u ją c  uch w a lę  z dn ia  3 s tyczn ia  1953 r. D e
cyz ja  ta  d o jrz a ła  do re a liz a c ji,  pon iew aż 
p a ń s tw o  nasze w  o p a rc iu  o obow iązko w e

ukrócenia spekulacji, do umocnienia i zw ię k 
szenia siły nabyw czej ludności pracującej 
miast i wsi, do zacieśnienia sojuszu robot
niczo-chłopskiego, do stworzenia korzystn iej-

rnassymalną akordyzację moż 
ność zwiększenia zarobków. 
Przecież przy nowej re form ie 
ci, co robią na akord i przekra
czają norm y dostają stosunko
wo najw iększe podwyżki.

Otóż u nas, w  M ZM , z ako r- 
dyr.ac.ją dotąd jest kiepsko. 
Kiepsko dlatego, że z powiatów 
mleko w p ływ a nieregularnie, 
manty przestoje. Gdyby dosta
wa była regularna, można by 
akord wprowadzić. Toteż cie
szę się tym  bardziej, że z do
stawam i obow iązkowym i sto i
m y coraz lepie j. I  m usim y stać 
jeszcze lepie j. Dla nas w  M ZM  
realizacja skupu m leka w  100 
procentach, to nie ty lko , ja k  
dla całej klasy robotniczej, lep
sze zaopatrzenie i gwarancja 
stałości cen, ale również większe 
m ożliwości akordu a więc i lep
szych zarobków. Toteż w ydaje 
m i się, że w y jaśn ian ie  ludziom  
sensu re fo rm y zaczniemy7 u nas 
od spraw y sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. spó jn i m iasta z 
wsią i  konieczności sp raw ied li-

do s taw y  p ro d u k tó w  ro ln y c h  i  w z ro s t h o d o w li szei  ^ azy w yjściow ej dla dalszego wzrostu  
! oraz w z ro s t p ro d u k c ji p rz e m y s ło w e j jes t i gospodarki narodowej i stałej poprawy w a-

w  s tan ie  zapew n ić  zaopa trzen ie  ry n k u . Z n ie - runków  m ateria lnych ludności pracującej .
i s ien ie  system u bonow ego zaopa trzen ia , | U ch w a ła  R ady M in is tró w  m a ty m  sam ym
, w p row a dze n ie , je d n o lity c h  cen p a ń s tw o w y c h  don ios łe  znaczenie d la  u m o cn ien ia  s p ó jn i

W os ta tn ich  m iesiącach, ja k  w iadom o, i i w ła ś c iw a  re g u la c ja  ty c h  cen na ta k im  po - 1 m iasta  ze w s ią . P ozw a la  ona podnosić re g u - 
ob ie k te m  ro z w y d rz o n e j s p e k u la c ji s ta ł się j z iom ie , żeby speku lac ja  się n ie  op łaca ła  —  lu ją c y  w p ły w  pańs tw a  lu do w eg o  w  s tosun-
ch leb . W obec n is k ie j ceny ch leba w  uspo łe - j oto je d y n ie  s łuszny i  je d y n ie  sku te czny  spo- k u do in d y w id u a ln e j d ro b n o to w a ro w e j go-

raz Oświaty.
Na dworcu b y ł również obec

ny Ambasador C h ińskie j Re
p u b lik i Ludowe., w  Polsce Tsen 
Jun-szuan w  otoczeniu człon
ków Ambasady. (PAP).

Koncerly laureatów 
konkursu

im. H. Wieniawskiego 
na Wybrzeżu

i w ie js k ic h , og ran icza  ic h  pasożytn icze zysk i, | czn ion ych  sk lepach  i  p ie k a rn ia c h  a w y s o k ie j ; sób u d a re m n ie n ia  s p e k u la c ji i  paska rs tw a . j spo da rk i- ro ln e j,  od izo low ać k u ła k a  i  speku 
w p row a dza  b a rd z ie j s p ra w ie d liw y  po d z ia ł j ceny zboża na w o ln y m  ry n k u  k u ła c tw o  i Podobna re fo rm a  przep row adzona  zosta ła ! lan ta . U c h w a ła  w ska zu je  ch łopu  p ra cu jące - 
dochodu na rod ow e go “ . | w zm o g ło  sw ó j n a c isk  na ta n i ch leb  po cenie ■ w  W ę g ie rsk ie j R epub lice  L u d o w e j w  g ru d - m u drogę w z ro s tu  d o b ro b y tu  p rzez z w ię k -

R y n e k  nasz od dłuższego czasu b y ł w id ó w -  ' P ańs tw ow e j. M im o  ba rdzo  znacznego po- | n iu  1951 r- R e fo rm a  t a p o p ra w iła  po łożenie ! szenie p ro d u k c ji i z b y tu  n a d w yże k  swego go- 
n ią  a ta k ó w  spe ku la n ck ich , przede w szvs t- w y p ,e k u ; nm  podobna: b y ło  na- k i asy ro b o tn icze j i mas p ra cu jących . P rz y - spoda rs tw a  U c h w a ła  podnosi w  n a le żn y  spo- atów  u
k im  na a r ty k u ły  m asowego spożycia. Ż e ru - j f f cf cc r °snacemiu popy^tow i na ch leb K u -  czyn i}a  się ona do w yd a tne go  w z ro s tu  w y -  sob ud z ia ł lu dn ośc i w ie js k ie ]  w  dz ie le  u p rze - £  h .
ją c  na tru dn ośc iach  naszego ro z w o ju  ekono- ! ia c y  1 sPe k u la n c i  za c -ę li w y k u p y  w ać h le  daj ności p ra c y  i  do pom yślnego  w y k o n a n ia  ; m y s ło w ie m a  k r a ju  zgodn ie  z je j  rd z e n n y m i S ta tk ie w :c7 a H e rw l -

7 w y w o z ie  go fu rm a n k a m i z m ia s t i  im a - ; p la n u  p ro d u k c y jn e g o  w  r. u b „  do w zm ożen ia  j  in te re sa m i k la s o w y m i, po zw a la  jeszcze m oc- '  a b  tK ,CZd- Heni

(f) W dniu 2 stycznia br. w 
sali Teatru W ielkiego w  Gdań
sku odbył się z udziałem ork ie
stry Państwowej F ilha rm on ii 
B a łtyck ie j koncert trzech laure- 

im . H. W ieniaw-

m icznego, na n ien adą żan iu  p ro d u k c ji ro ln e j 
za ro sn ą cym i po trze b a m i lu dn ośc i m ie js k ie j,  
spe ku lanc i i  k u ła c y  w y w in d o w a li ceny w o l
n o ry n k o w e  na a r ty k u ły  ro lne . Z g a rn ia ją c  bez 
p ra c y  o b f ite  z y s k i s p e ku la n c i i  k u ła c y  w y k u 
p y w a li w  sk lepach  p a ń s tw o w y c h  i  s p ó łd z ie l
czych n a jb a rd z ie j p o szuk iw an e  przez ludność 
a r ty k u ły  m asowego spożycia  d la  da lsze j od 
p rzedaży po p a ska rsk ich  cenach. M asy  p ra 
cu jące m ia s ta  i  w s i o d c z u w a ły  to  ja k o  ha 
racz, k tó r y  chcą n a k ła dać  na k lasę ro b o tn i

p ro d u k c ji ro ln e j,  zw iększen ia  podaży a r ty -  i n ie j zacieśn ić sojusz ro b o tn ic z o -c h ło p s k i podsteczek, ze szkodą d la  lu d n o śc i p ra c u ją c e j. ;
N a jw ię ksze  zaś obu rzen ie  lu d n o śc i i je j sp ra - j k u łó w  ro ln y c h  Qraz d k u  ich  
w ie d liw e  rozg o rycze n ie  o b u d z iły  bezprzy-1
k ła d n e  fa k ty  w y k u p y w a n ia  ch leba na po - W y m ie rz e n ie  druzgocącego ____  ______ ___ _ _____ __
k a rm  d la  Świn i  d la  ko n i. j  m e n ty  k u la c k o -s p e k u la c y jn e . w y t ią c e n ie  spe- , w z ro s t w y d a jn o ś c i p ra c y  oraz o da lszy ro z -

j k ie ru n k ie m  k la s y  ro b o tn ic z e j.
1 W y m ie rz a ją c  cios w  s p e ku la c ję  re fo rm a  

ele" : s tw a rza  do da tko w e  bodźce w  w a lce  o da lszy

A że b y  zadać druzgocący  cios s p e k u la c ji 
i w y b ić  g ru n t  spod je j nóg, na leża ło  s tw o 
rzyć  w a ru n k i,  w  k tó ry c h  spe ku la c ja  p rze 
s ta je  się opłacać, p rzes ta je  p rzyn o s ić  zy 
sk i. D ośw iadczen ie  b o w ie m  w y k a z a ło , że n ie -

czą elem enty spekulacyjne i ku łackie. Ażeby i sposób skutecznie walczyć ze spekulacją 
w  pew nej m ierze ograniczyć możliwości p rze- 1 i  towarźyszącym i je j nadużyciam i samymi

Palulisa i Igora Iwanowa. Na 
program koncertu z łożyły się u- 
tw o ry  W ieniawskiego. K a rło w i
cza i  Mendelsohna. Publiczność 
zgotowała artystom  serdeczną 
owację. Szczególnie gorąco 
przyjm owano Henryka P a lu li
sa, byłego koncertm istrza F il-

c u la c ji g ru n tu  spod nóg ma n ie z m ie rn ie  do- : w d j  p ro d u k c ji ro ln e j,  to ru ją c  ty m  sam ym  
n ios łe  znaczenie p o lity c z n e  i  gospodarcze. j dyogę do w z ro s tu  d o b ro b y tu  lu d u  p ra cu ją ce -

U ch w a la  k ła d z ie  kres  ta k ie m u  s ta n o w i rze - ! go w  m ieście  i  na w si. do dalszego podnoszę- harm on ii B a łtyck ie j 
czy, g d y  k u ła c y  i  spe ku la n c i m o g li z a g a r - ; n ia  s i ł  naszego pa ńs tw a  lu do w eg o , do d a l- w  dn iu bm ¡a‘ureaCj ^ ¡ ¡ j .  
n iać  część dochodów  k la s y  ro b o tn icze j, 1 szych z w y c ię s tw  w  dz ie le  gospodarcze j i spo- dzynarodowego K onkursu ' im. 
uszczuplać dochody naszej uspo łeczn ione j go - łeczne j p rz e b u d o w y  naszej u m iło w a n e j O j-  W ieniawskiego koncertował: w 
s p o d a rk i. Oznacza to  pow ażne og ran iczan ie  i czyzny  —  P o ls k ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j. . Gdyni. (PAP).
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Od pierwszych dni nowego roku 
załogi walczą o rytmiczną realizację planów

(f) W  da lszym  c iągu nadchodzą m e ld u n k i o osiągnięciach 
p rzo d u ją cych  za k ła d ó w  p ra cy , k tó ry c h  za łog i w y k o n u ją  
i  p rze k racza ją  zadan ia dzienne, aby ry tm ic z n ą  p ro d u k c ją  za
g w a ra n to w a ć  re a liza c ję  p la n ó w  dekadow ych  i  m iesięcznych 
w  ro k u  1953, rozpoczyna jącym  d ru g ą  po łow ę p lan u  6 - ie t-  
n iego.

BYDGOSZCZ. Załoga Bydgo
skich Zakładów Przemysłu Gu
mowego. k tóra dała państwu w 
u l.  roku setki ton wyrobów  po
nad plan. nadal u trzym uje w y
sokie tempo p rodukcji. Robot
n icy podstawowego działu pro
dukcyjnego — walcowni pow i
ta li pierwsze dni pracy w no
w ym  roku przekroczeniem o 
przeszło 25 proc. swoich zadań 
oraz zastosowaniem w  produk
c ji dalszych usprawnień techni
cznych. Robotniczo - inżyn ie r
ska brygada racjonalizatorska 
pod kie row nictw em  Kazim ierza 
Oskiewicza pomyślnie zakoń
czyła ostatnie próby techniczne 
nad nowym udoskonaleniem, 
które zastosowane zostało przy 
maszynach do powlekania tka
n iny  — tzw. powlekarkach. 
Próby dały pożądane rezultaty. 
Dzięki temu usprawnieniu 
zwiększono o przeszło 10 proc. 
przepustowość maszyn, a jed
nocześnie dwóch w y k w a lifik o 
wanych robotników  
przejść do innych prac.

Załoga Zakładów W ytw ór
czych Sprzętu Teletechnicznego 
T-8 rozpoczęła 4 rok planu 6- 
letniego uruchomieniem gniazd 
obróbczych w  oddziale mecha
nicznym.

Załoga zakładów T-8 wykona
ła zadanie 2 i 3 stycznia ze zna
czną nadwyżką.

KATO W ICE. Z zapałem przy
s tąp ili do w a lk i o wykonanie 
zadań 1953 roku przodujący 
m łodzi górnicy i hutnicy. Już 
w pierwszych dniach pracy, 
młodzież śląska uzyskała sze
reg wysokich osiągnięć w  pra
cy.

W okresie w ym iany legitym a
c ji ZM P-owskich, ścianowa 
brygada młodzieży Józefa K ró 
lik a  z kop. „K a tow ice“  zobowią
zała się przejść na trudn ie jszy 
oddział wydobywczy.

M łodzi górnicy, dzięki racjo
nalnemu podziałowi pracy oraz 
starannie wykonywanej obudo
w ie  wyrobiska, z likw idow a li 
wąskie gardło, wykonu jąc prze
ciętnie plany dzienne w  160 
proc. Brygada K ró lika  stając 
do pracy w  dniu 2 bm. posta
now iła  jeszcze lepie j niż do
tychczas wykorzystywać istnie
jące możliwości i podnieść w y 
dajność.

Józef K ró lik , wspomagany 
mogło | d ie lnie przez Ernesta i  Pawła 

K ła jó w  oraz przez pozostałych 
członków brygady podją ł zobo
wiązanie ukończenia w yro ku  
bieżącym zadań przypadających 
na nich według obowiązujących 
norm na okres 6 lat. Zobowią
zanie to m łodzi górnicy kop.

do trzym u ją  k roku  hutn icy. Jed
na z przodujących w  hucie 
„P okó j“  brygada m łodzieży E ry 
ka Paczyny zatrudniona w  w a l
cowni, podejm ując w  dniu 2 bm. 
prace, postanowiła osiągnąć ja k  
najwyższą wydajność. Dzięki 
polepszeniu organizacji pracy, 
m łodzi hu tn icy, k tó rzy  .przecięt
nie w yko nyw a li ok. 250 proc. 
norm y rozpoczęli rok  1953 osią
gnięciem 388 proc. normy.

*
K R A K Ó W . CLwarty rok  p la

nu 6-letniego w ita  załoga w ie l
kiego kom binatu chemicznego w  
Dworach k/O św ięcim ia nowym  
poważnym osiągnięciem.

Rozpoczęto w  pierwszych 
dniach stycznia ważny etap prac 
przy przygotow aniu do p roduk
c ji nowego oddziału, k tó ry  w y 
twarzać będzie kwas octowy. 
Przystąpiono do pierwszych 
prac związanych z rozruchem 
maszyn w  nowym  oddziale.

Przygotowanie p ro du kc ji 
kwasu octowego to poważny 
sukces załogi kom binatu w 
Dworach. Metodę nowej p ro
dukc ji opracowali inżyn ie row ie  | 
i  technicy kom binatu  przy 
współudziale B iu ra  P ro jektów  
Przem ysłu Chemicznego w  G li
wicach.

Szczególnie duże zasługi w 
przygotow aniu p ro du kc ji kwasu 
octotvego ma inż. Jerzy Stu
dencki. Dzięki jego pom ysłow i 
racjonalizatorskiem u, usunięte 
zostały poważne trudności zw ią
zane z wykonaniem  n iektórych

W a l k i  w  K o r e i

(f) P E K IN  (PAP). W kom uni
kacie ogłoszonym w  Phenjanie 
dowództwo naczelne Koreań
skie j A rm ii Ludow ej donosi, że 
w  dn iu 4 stycznia jednostk i a r 
m ii ludow ej i  oddziały ochotni
ków  chińskich p row adziły  na 
poszczególnych odcinkach fro n 
tu  środkowego w a łk i o znacze
n iu  loka lnym  z w o jskam i in te r-  bywa się 
w entów  am erykańsko -  angie l
skich i  w o jskam i ldsynmanow- 
skim i.

A rty le r ia  przeciw lotn icza i 
specjalne oddziały strzelców 
przeciw lotn iczych a rm ii ludo
w ej zestrzeliły w  dn iu 4 stycz
nia pięć i  uszkodziły siedem sa
m olotów nieprzyjacie lskich, 
k tó re  b ra ły  udzia ł w  bestialskim  
bom bardow an iu . i  ostrzeliwaniu 
z b ron i pokładow ej m iast i. wsi 
K oreańskie j R epub lik i Ludow o- 
Dem okratycznej.

WRN — szpiegowska agentura 
amerykańskich miliarderów

Latem 1952 r. w  O berfohring | klasie robotniczej Polski jako 
kie runek socjalistyczny, k ie ru 
nek patriotyczny jako  „po lsk i 
socjalizm“ .

Białas i Zaremba •— herszto
w ie em igranckie j k liczk i WRN- 
owskiej — już  w  1948 r. kiedy 
przeważna część reakcyjne j em i
grac ji czepiała się uporczywie 
nada! k lam k i do przedpokoju 
angielskiego Intelligence Servi
ce, w zię li stanowczy kurs na 
im peria lizm  amerykański. Już 
w  lu tym  1948 r. tworzą oni

Labour

..Katowice“  zaszczytnie rea lizu- | urządzeń na nowym  oddziale 
ją. Świadczy o tym  już  p ie rw - j W  przygotow aniu p ro du kc ji 
szy m eldunek z dnia 2 stycznia j kwasu octowego w y ró ż n ili się 
br.. kiedy brygada wykonała j również m. im.: d r Koberecki, 
166 proc. planu dziennego. j technik K o tow sk i i  m is trz  P ro- 

M łodym  górnikom  d z ie ln ie ' ksa.

D ziec i — p rzodow n icy  na u k i • 
w  gościn ie u tow arzysza  B ie ru ta

(i) Dnia 4 bm. Prezes Rady 
M in is tró w  Bolesław B ie ru t 
p rz y ją ł w  salach Urzędu Rady 
M in is tró w  dzieci — przodowni
kó w  nauki.

L icznie zebrana w  pięknie 
udekorowanej sali dziatwa z 
gorącym entuzjazmem pow ita 
l i  przybyłego przy dźwiękach 
hym nu narodowego Prezesa 
Rady M in is tró w  Bolesława 
B ieruta, k tórem u towarzyszyli 
w iceprezesi Rady M in is trów  
J. Cyrankiew icz i  Marszałek' 
Polski K . Rokossowski.

Obecni są: m in is te r O światy 
W. Jarosiński, szef Urzędu Rady 
M in is tró w  — m in is te r K . M ija ł, 
.w icem in is trow ie O światy Z. 
Dembińska i  H. Jabłoński oraz 
przewodniczący ZG ZM P S, No- 
wocień.

Na sali zrywa się burza owa
c ji na cześć W ielkiego B udow 
niczego Polski Ludowej — P rzy
jaciela i W ychowawcy m łodzie
ży polskie j. Rozlegają się dźw ię
k i fan fa r harcerskich.

W im ien iu  harcerzy całej Pol
sk i gorące pow itan ie  złożył M a
rek Kordos. Delegacja harcerek 
wręcza Prezesowi Rady M in i
s trów  i  towarzyszącym mu 
członkom Prezydium  Rządu

w iązanki czerwonych kw ia tów  , Prezes Rady M in is trów  przy- 
Prezes Rady M in is trów  ! ją ł następnie swych m ałych go- 

Bolesław B ie ru t pozdrow ił ser- I ści podwieczorkiem, po czym od- 
decznie zebraną dziatwę w i była się w ie lka  zabawa dziecię- 
im ien iu  Rządu, ośw iadczająci ca.
m- i n -: . I Piękne sale Urzędu Rady M i-

„Polska Ludowa cieszy s ię ! n is trów  długo rozbrzm iewały 
każdym swoim  dzieckiem. P ol- i wesołym gwarem dziecięcym, 
ska Ludowa kocha dziecię ota- | w śród tańców i piosenek har- 
cza je  serdeczną opieką i  trosz- j cerze i ha rcerki zw artym  krę- 
czy się, aby czuły się radosne; giem otoczyły Prezesa Rady 
i szczęśliwe, aby uczyły się i  [ M in is trów  i członków Prezy- 
rosły na dzielnych gospodarzy j dium  Rządu opowiadając w  
— tw órców  szczęścia swojej L u - j pełnych m iłości i zaufania sło
dowej O jczyzny. j wach o swych postępach w

Niech żyją kochane dzieci | nauce, o swym  radosnym, szczę- 
polskie! Niech żyje nasza um i-1 ś liw ym  dzieciństwie, jak ie  w ła - 
lowana O jczyzna — Polska dza ludowa zapewnia każdemu 
Rzeczpospolita Ludow a!“  dziecku w  Polsce.

Słowa te w yw o łu ją  żyw io ło - i Przyjęcie dobiega końca. Roz- 
wą owację dzieci. Długo nie j legają się fan fa ry  .harcerskie, 
m ilkną  oklaski i  o k rzyk i | Dziatwa in tonu je  hym n „Na-

Miesiac przyjaźni 
kanadyjsko - radzieckiej
(f) O TTA W A  (PAP). Jak do

nosi dziennik „Canadian T rib u - ; 
ne“ , 1 stycznia 1953 r. razńó- i *efg 
czął się M iesiąc P rzy jaźn i ^Ka
nadyjsko - Radzieckiej. W ca
łym  k ra ju  odbędą się pokazy 
f ilm ó w  radzieckich i  zorganizo
wane będą w ystaw y ilus tru jące  
życie i  pracę narodów radziec
kich.

,,B L ru t -  B ie ru t“ .
M a li goście z zainteresowa

niem oglądali występy a rty s ty 
czne, żywo oklaskując swych 
kolegów — zespoły dziecięce 
Pałacu M łodzieży im . Bolesława 
B ie ru ta  w  K atow icach i  M ło 
dzieżowego Domu K u ltu ry  w  
W arszawie oraz solistów Zespo
łu  Pieśni i Tańca Domu W oj
ska Polskiego, ja k  również kon
feransjerkę H enryka Ładosza.

przód m łodzieży św iata“ .
M ali goście gorąco dziękowali 

Prezesowi Rady M in is tró w  za 
serdeczne przyjęcie, które na 
długo pozostanie w  ich ser
cach. Ponownie zryw a ją  się 
gorące okrzyk i dz ia tw y na cześć 
Ukochanego Przywódcy całego 
narodu.

Opuszczająca siedzibę Rządu 
dziatwa została obdarowana 
pięknym i upom inkam i. (PAP)

Rząd Churchilla 
rhcp włączyć 

Niemcy zachodnie 
do paktu atiantyckieąo

(f) LO ND YN (PAP). Dziennik 
„Scotsman“  donosi, że rząd an
gie lski rozważa obecnie sposo
by zm iany planu rem ilita ryza - 
c ji Niemiec zachodnich w  w y 
padku gdyby parlam ent fra n 
cuski i parlam ent boński odmó
w iły  ra ty f ik a c ji układu o u- 
tworzeniu tzw. „E urope jskie j 
W spólnoty O bronnej“ . U kład ten 
przewiduje, ja k  wiadomo, u tw o
rzenie agresywnej „A rm ii E uro
pe jsk ie j“ , k tó re j trzon m ają sta
nowić dyw izje  zachodnio-nie- 
m ieckie pod dowództwem gene
ra łów  h itlerowskich.

Jeden z projektów ' rozpatry
wanych obecnie przez rząd 
C hurch illa  przew iduje włącze
nie Niemiec zachodnich do 
agresywnego paktu północno
atlantyckiego,

Wiadomość o zamiarze rządu 
C hurch illa  włączenia

koło F ra n k fu rtu  n /M . w  ame 
rykańskie j strefie Niemiec od- 

,kurs szkoleniowy“ .
K urs podpalaczy i skrytobó j
ców, : szpiegów i  dywersantów.
Kurs, dla którego k ie row n ików  
książki są po to, by brzegi ich 
kartek zapełniać pisanym i sym: 
patycznym atramentem w iado
mościami o transportach w o jr 
skowych, lotn iskach, czy zakła
dach przemysłowych. Kurs, dla 
którego k ie row n ików  niew inna 
zapałka, przedm iot codziennego 
użytku każdego z nas, jest 
przede wszystkim  „narzędziem 
służącym do podpalania“ . Na 
kursie, k tó ry  szkoli wszel
k ich krym ina lis tów , dezerte
rów, złodziei, zrozpaczeńców nie ków  z kra jów  dem okracji ludo- 
mąjących nic do stracenia, za- wej, tzw. BIS, o w yraźnie ame- 
przedanych Am erykanom  na j rykańsk ie j orientacji. W paź- 
szpiegowską służbę. ! dziern iku 1948 r. Białas i Zarem-

Kurs odwiedza „p o lity k “ . W y- j  ba biorą udział w  utworzeniu 
sza na nim  wielogodzinny j  inspirowanego przez Am eryka - 

eferat o sytuacji m iędzynaro- j nów tzw. „C entrum  Wolnych 
doWej i „w zn iosłych“  zada
niach, ja k ie  stoją przed każ
dym ze znajdujących się na 
kursie ' rzezimieszków i drap i- 
chrustów. W „serdecznej“ , oso
biste j rozmowie dow iaduje się 
o stosunki rodzinne każdego z 
nich, interesuje się ich „pozio
mem po litycznym “ , dotychczaso- 

j w ym  przebiegiem ich „pracy“ ,
I życzy im  powodzenia w  „nau
ce“  i w  przyszłej „dzia ła lności“ .

Ten „p o lity k “ , k tó ry  swoją 
osobą uśw ietn ia kurs am ery
kańskich szpiegów' — to Zyg
m un t Zaremba, jeden z her
sztów WRN w  czasie okupacji, 
a obecnie uczestnik kanapowe
go towarzystwa, które samo so
bie przypisuje nazwę „PPS za
granicą“ .

tów o pewnej imprezie podjętej 
przezeń wspólnie z Białasem i 
Zarembą. Szło o uzyskanie dla 
W iN -u subwencji od Irv inga  
Brow na w  zamian za udzia ł 
„M a rka “  w „pewnej akc ji propa- 
gandow’o-politycznej“ .

M aciołek znajdował się w 
tym  okresie w  poważnych ta
rapatach finansowych i uchwy
c ił się z radością o k a z ji, zaro
bienia „trzech zeszytów“ .

Cóż się jednak okazało? „W

nia szpiegowskie amerykańskie* 
go w yw iadu w yw o łu je  niesmak 
nawet u n iektórych ich, ba r
dziej dbałych o zewnętrzne fo r 
my kompanów.

„N ie  przyw iązu jem y wagi an i 
do zbierania in fo rm ac ji o w y
sokości drzew przy lo tn iskach 
dla obcego w yw iadu “ — pisze 
jeden z tych panów w „R ów 
ności“  — szmatce, wydawanej 
za pieniądze dostarczane z te j 
samej am erykańskie j centra li,

w b re w 'w o li kierowanego przez ! t n l 1 «  pośredmctw
i wprawdzie kanał ten pro-  innego niż .Brązowy“ .kanału“

Br a- iCOMIRTYI p,a rty  | y;adził przez przyjacie la -
? * o w ta ! s w e g o  (Irw inga Browna) ¿ej -In fo rm ac je  o wysokości 

własna o re a n iz n c ^3 zwożona j związków, ale w  rezultacie jest i drzew przy lo tn iskach" czyli, 
n iby  .? socfaiistvcznvch°Zw\med- i to jeden 2 wydzia łów Noteci j m ów iąc po prostu, bezpośredni 
• * ‘ " y * 5 . Pć Sioni (wyw iadu am erykańskie- ! w yw iad wojskow y nie masko-

go) i  dochodzi do tej samej j wany żadną „akc ją  po lityczną“ 
centra li“ .

i Czyli, mówiąc po prostu i po 
| polsku: że „p rzy jac ie l Brązo
w y “  — am erykański „działacz 

j związków zawodowych" p. I r -  
Zw iązków  Zawodowych na w y- i v ing B row n okazał się pospołi- 
gnaniu“ . W listopadzie 1948 r. j tym  agentem w yw iadu am ery- 
Zaremba udaje się do Stanów ! kańskiego, podporządkowanym 
Zjednoczonych, gdzie toczy d łu- j waszyngtońskiej centra li tego 
gie rozm owy z przedstaw iciela- j wyw iadu, na rów n i z zawodo- 
m i reakcyjne j am erykańskiej i wym , o fic ja lnym  nie jako szpie-
b iu ro k ra c ji zw iązkowej i ame
rykańskiego Departamentu Sta
nu.

Słowem — Zaremba i Białas 
od szeregu już la t „w y b ra li
Am erykę“ , w  gęstwinie krzyżu
jących się im peria listycznych
interesów' w zię li stawkę na na j
silniejszego z im peria listycz - 
nych drapieżców', . na im peria
lizm  am erykański. P o litykę  am e. 
rykańskiego im peria lizm u repre
zentują oni również w  „M ię  - 
dzynarodówce“  prawicowych

giem — „Polem “ , pu łkow n i
k iem  USA A rm y.

Tak wszystkie drogi em igran
ck ie j reakcji prowadzą do kas 
am erykańskiego sztabu gene
ralnego.

I  tu ta j w łaśnie w ybuch ł skan
dal. Bo przecież tymczasem do 
te j samej kasy zostały już zgło
szone pretensje, w  te j samej 
cen tra li złożone zostały przez 
„M a rk a “  za pośrednictwem 
„P ola“  propozycje o wiele da
le j idące, mówiące ju ż  nie o

wydaje się tym  panom m niej 
ważny od innych form  w a lk i 
z władzą ludową. A le  w sporze 
z Zarembą wygadują się oni, 
że w łaśnie ta robota „d la  ob
cego w yw iadu “  stanowi w spól
ną treść roboty wszystkich od
łamów emigranekiego WRN.

so
cja listów , gdzie nawet tak  wy-

W innym  miejscu tej samej i tra w n i i zahartowani lokaje m i- | m izernych „trzech zeszytach“  a
am erykańskiej stre fy — w  Berg j lia rderów  amerykańskich, ja k  ! o dziesiątkach i setkach „ze-
koło Monachium w  eleganckiej i angielscy labourzyści nie mogą J szytów“ . Cóż dziwnego, że k ie -
w i l l i  przy ul. Sonnenweg odby- j  chw ilam i powstrzymać się od i rów nicy am erykańskiego w y-
wa się „kon fe rencja“ . Panowie 
B ill i Leon, młodsi oficerow ie 
w yw iadu am erykańskiego, żą
dają od swych podwładnych 
zdania rachunku z w yn ików  
„p racy“ , rozliczenia się z setek 
tysięcy dolarów, które  przepły
nęły przez ich ręce.

Podkomendni tłumaczą się, 
mówią, że nie żałowali w y s ił
ków, że stara li się bardzo, że 
dostarczyli wszystko co do
stali, że to nie tak  prosto wydo
być szpiegowskie in form acje z

- Niemiec j kra ju , k tó ry  buduje socjalizm,
zachodnich do paktu a tlan t}'- j Amerykańscy oficerow ie notują
ckiego podaje także 
„Y orksh ire  Post“ .

dziennik

Pierwsze posiedzenie i Nauczyciele upowszechniają wiedzę 
n o w e g o  K o n g r e s u  ¡rolniczą i popularyzirą spórlzielczuść

produkcyjnąUSA
(f) NOWY JORK (PAP). W 

dniu 3 stycznia odbyło się p ier
wsze posiedzenie nowego K on
gresu Stanów Zjednoczonych.

Joseph M a rtin  został w yb ra 
ny przewodniczącym Izby Re
prezentantów na miejsce de
m okra ty  S. Rayburna, k tó ry  bę
dzie sprawował funkcję  przy
wódcy opozycji demokratycznej 
w  Izbie.

W senacie przywódcą w ięk
szości repub likańskie j w ybrany 
został Robert Taft, a przywód
cą opozycji demokratycznej L. 
Johnson.

(f) Nauczycielstwo, pracujące j chłopom w  Domaniow ie w  utwo- 
we wsiach woj. wrocławskiego j rżeniu spółdzielni. W Marciszo- 
coraz w ydatn ie j pomaga w  po- ; wicach w  pow. Jawor — nau- 
pu laryzacji w iedzy ro ln icze j i j czyciel Tadeusz Sołiński wspól- 
spotdzielczości produkcyjne j. j nie z kom itetem  rodzicie lskim  

M. in. zorganizowało ono już  1 p r?“ wa,ł  nad zorganizowaniem 
ponad 100 ogródków m iczuri- i *Po!dz>elm produkcyjne j, która 
nowskich i poletek doświadczał- j obecme rozw ija  się pom yślnie i

przygotow uje się do pierwszychnych przy szkołach. Ogródki te 
stają się dzięki opiece nauczy

c ie li ośrodkami upowszechnie
nia nowoczesnych metod upraw, 
bowiem osiągnięcia młodzieży 
w ogródkach i poletkach budzą 
w ie lk ie  zainteresowanie na wsi. 
Np. młodzież ze szkoły w  Na- 
ratow ie w  pow. Góra Śląska 
zaopatrzył^ w  roku ub. całą 
wieś w sadzonki pomidorów.

P o g r z e b  j Nauczyciele w  woj. w rocław -
. .... . . ! rozw ija ją  także ożywioną | dobnie współpracują ze

l o n u r a  r t « Ż >  C K > e g O  działalność, mającą na celu po- dzie ln iam i nauczyciele —
pularyzowanie gospodarki ze- 

(f) Dnia 4 bm. na Cmenta- j spałowej na wsi. Np. nauczy- 
rzu W ojskowym  na Powązkach i ciel Szczepański, k tó ry  pomógł 
odbył się pogrzeb jednego z n a j- ! w  zorganizowaniu spółdzielni w

L u d t

w yb itn ie jszy en kom pozytorów
polskich, laureata Nagrody Pań
stwowej Ludom ira Różyckiego.

Przy dźwiękach marsza żałob
nego Chopina, kondukt pogrze
bowy skierował się w  stronę 
A le i Zasłużonych, gdzie złożo
ne zostały zw łok i wdelkiego a r
tysty.

Przed trum ną kroczą w yb itn i 
polscy kom pozytorzy: A. Panuf
n ik , W. Lutosławski, Z. M yc ie l- 
ski niosąc • liczne odznaczenia 
Zmarłego. nadane mu przez

M inkow icach w  pow. oławskim , 
obecnie pomaga m ałorolnym

wspólnych siewów wiosennych 
Nauczyciele pomagają też 

członkom spółdzielni w  ich pra
cy. Np. żywo interesuje się pra
cą spółdzielni p rodukcyjne j w  
Lachowicach w  pow. w roc ław 
skim  nauczyciel Stanisz. Bierze 
on nie ty lk o  udzia ł w  zebra
niach zarządu spółdzielni, ale 
pomaga też w  w ykonyw aniu  
wszelkich prac b iurow ych oraz 
w  opracowywaniu planów. Po-

ipół- 
Ma-

rian Gocyk z Mościsk w  pow. 
dzierżoniowskim , Olga Dassyn 
z Małuszowic w  pow. Jawor. 
Roman Szczepanik z Dziszowa 
w  pow. Jelenia Góra i w ie lu  
innych.

Anty mili tary styczna 
manifestacja 

w ¡Norymberdze
(f) B E R LIN  (PAP). Zachod

nio - niem iecki dziennik ..Der 
Tagesspiegel“  donosi, że na ze
braniu „W olne j P a rtii Demo
kratyczne j“  w  Norymberdze, w 
którym  uczestniczy! m in is te r 
spraw iedliwości Dehler, odbyła 
się an tym ilita rystyczna m an ife 
stacja. K iedy Dehler usiłował 
w  swym wystąpieniu bronie po
li ty k i rządu Adenauera, wypo
wiadając się za układam i wo
jennym i z Bonn i Paryża, na 
sali przez dłuższy czas rozle
gały się k rzyk i i gw izdy, na 
skutek czego Dehler nie móg! 
kontynuować swego przemówie
nia.

Agencja ADN podaje, że pod
czas przemówienia Dehlera

pilnie, a gdy któryś z ich pod 
w ładnych zaplącze się w  swych 
wyjaśnieniach, przyp ie ra ją  go z 
miejsca do muru.

Wśród rozmówców zatrzyma
my się tym  razem na jednym  — 
bo ciekawa to figu ra  nie od dziś 
łącząca „p o lity k ę “  ze szpiegow
ską robotą dla obcych i wrogich 
Polsce wyw iadów .

Kiedyś, późną jesienią 1944 f. 
tego pana — wówczas dygni
tarza „londyńsk ie j delegatury“ 
„zd ję ło“  pruszkowskie Gestapo 
na kolejce w  Podkowie Leśnej. 
N iedługo siedział w h itle ro w 
skim więzieniu. Z Krakowa, od 
„samego“  kapitana Szpilkera 
(łącznika między Gestapo a 
„ lo nd yńsk im i“  reakcjonistam i 
polskim i). przyszedł rozkaz 
zwolnienia aresztowanego. Nie 
mogło być inaczej. Przecież are
sztowany byl jednym  z szefów 
„A n ty k u “  — „A gencji A n tyko - i 
m unistycznej“ , specjalizującej j 
się w przekazywaniu Gestapo ■ 
szczegółowych lis t bo jow ników  
o narodowe i społeczne wyzwo-

bolesnego stęknięcia, gdy ame
rykańskie rek in y  finansowe się
gają już  zbyt bezceremonialnie 
dc kieszeni ich rodzimych, b ry 
ty jsk ich  kap ita lis tów .

To wszystko sprawy stare i 
dawno znane. Wiadomo było 
także, że Bia łas i Zaremba w  ca
łe j te j swej działalności znajdo
w a li entuzjastyczne poparcie nie 
ty lko  „m ora lne“  ale i m ateria l-

w iadu zaczęli się zastanawiać 
czy v/ ogóle w a rto  rozmawiać 
z pętakam i wyciąga jącym i „ka 
nałem Brąaowego“  głup ie „trzy  
zeszyty“ .

W  rezultacie „M a re k “  dostał 
od „P o la“  pucówkę ja k  się pa
trzy.

Dosłownie: „16 września o- 
t rzymałem od Pola list, w  któ-  

ne, w szeleszczącej monecie, u ; r WTO pisze, że nasze docieranie

uczestnicy zebrania wznosili ¡ lenie ludu polskiego. Gdzie jest
okrzyk i „N ie  chcemy układu 
ogólnego — chcemy tra k 
tatu pokojowego!“ , „N ie  chce
my czołgów amerykańskich pu
stoszących naszą ziem ię!“ , „Do
magamy się przywrócenia jed
ności Niemiec i trak ta tu  poko
jowego!“ .

Nowa prow okarja policji 
zar hndnio-berliński,ej

dzisiaj kap itan Szpiiker? K to 
wie, może i on pracuje dziś dla 
nowych, am erykańskich panów. 
Jego partner z roku  1944 w  
każdym razie przesiadł się z h it 
lerowskiego Konia do am erykań
skiego samochodu. Ten pan to 
Franciszek Białas, drug i obok 
Zaremby herszt okupacyjnego 
WRN i em igranckie j „PPS“ .

Te dwa obrazki — autenty- 
‘ 1 B ER LIN  (PAP). .Jak donosi czne we wszystkich szczegółach 

Agencja ADN. wieczorem 2 bm — odzw ierciedla ją nie ty lko  
policja zachodnio - berlińska do- osobisty upadek m ora lny p. p. 
konała nowej prowokacji. Na Białasa i Zaremby (jeśli przy te- 
dworcu ko le jk i m ie jsk ie j Sim- go rodzaju osobnikach, którzy

sa Popular“  opub likow a ł oświad
czenie B razylijsk iego Kom ite tu 
Ruchu Obrońców Pokoju w  
związku z przyznaniem Elizie 
Branco M iędzynarodowej Na- 

Rząd Polski Ludowej, m. in. grody S ta linow skie j „Za utrw a-
O rder Sztandaru Pracy I  klasy 
i K rzyż Kom andorski z G w iaz
dą O rderu Odrodzenia Polski.

W  kondukcie pogrzebowym, 
oprócz rodziny w ie lk iego kom 
pozytora, w z ię li udzia ł: m in is ter 
K u ltu ry  i Sztuki W łodzim ierz 
Sokorski, przedstaw icie le Zw. 
Kom pozytorów  Polskich i in 
nych zw iązków twórczych, licz
n i przedstaw iciele Państw. Ope
ry  i F ilha rm on ii oraz młodzież 
warszawskich szkół artystycz
nych.

Po przemówieniach w icepre
zesa Zw iązku Kom pozytorów 
Polskich Z. Mycielskiego i  dy
rekto ra  Państwowej Opery 
W arszawskiej — Z. Latoszew- 
skiego. k tó rzy  podkreślili o l
brzym ie zasługi Zmarłego dla 
rozw oju  m uzyki polskie j, zabrał 
głos w  im ien iu  Rządu m in is ter 
K u ltu ry  j  Sztuki — Wk Sokor
ski.

Na mogile znaicomitego kom 
pozytora złożono liczne wieńce 
i  w iązanki kw iatów . (PAP)

Oświadczenie Brazylijskiego  
Komitetu Obrońców Pokoju

(f) M O SKW A (PAP). Agencja | uważa za w ie lk i zaszczyt przy- 
TASS donosi z Montevideo: J znanie E lizie Branco M iędzyna-

Dziennik b razy lijsk i „Im p re n - | rodowej Nagrody S ta linow skie j 
Pnrm lar“  nniihlilrn-ura> i ,f2a u trw a lan ie  pokoju między

narodam i“ . Eliza Branco, odwa
żna i pełna poświęcenia bojow- 
niczka o pokój, w yraz iła  uczu
cia wszystkich Brązy l i  jeżyków, 
gdy na u licy  w  San Paulę roz
w inęła transparent ze słowami: 
„Żołn ierze, którzy, są naszymi 
synami, nie pojadą do K o re i“ .

lanie pokoju między narodam i“ .
B razy lijsk i ruch obrońców po

ko ju  — głosi oświadczenie —

monstadt w  b ry ty jsk im  sekto
rze B erlina po lic ja  zachodnio- 
berlińska bezprawnie areszto
wała 3 funkcjonariuszy be rliń 
skiej straży ochrony kolei w 
czasie pełnienia przez nich obo
w iązków służbowych.

w szpiegowskim rzemiośle te r
m inow a li jeszcze w  szkole sta
re j piłsudczykow skie j „d w ó jk i" , 
można w  ogóle m ów ić jeszcze 

I o upadku i moralności) — lecz 
. ilu s tru ją  rozwój k ie runku, któ- 
ry kiedyś usiłow ał narzucać się

Spotkanie pisarzy radzieckich  
i polskich w M oskwie

Szczegóły a 1er łapowniczych  
senatora M cCarthv

(f) NOW Y JORK (PAP). Jak 
już  podawaliśm y osławiony se
nator am erykański J. M cCar
thy. k tó ry  jest insp ira torem  
prześladowań elem entów postę
powych w  Stanach Zjednoczo
nych, został oskarżony o k o ru 
pcję.

K om is ja  senacka ogłosiła ra 
port u jaw n ia jący , że M cCar
thy, którego senatorskie uposaże
nie  wynosi 15.000 do la rów  rocz
nie, w  ostatn ich 4 la tach um ie
ścił na swym p ryw a tnym  kon
cie przeszło 72.000 dolarów. 
Równocześnie g łów ny współpra
cow nik M cC arthy ‘ego Ray K ir -  
mas przekazał na swe konto 
ponad 96.000 dolarów. 

M cCarthy, m an ipu lu jąc na

nym i na akc ję  przeciw ko ele
mentom postępowym, zarobi! w  
ciągu 2 miesięcy 17.000 dolarów. 
Ponadto pobra ł on 10.000 dola
rów  łapów k i od bankru tu jące j 
f irm y  „Lu s tro n  C orpora tion“ , 
k tó ra  ubiegała się o pożyczkę 
w  in s ty tu c ji rządowej „Recon- 
struction Finance C orpora tion“ , 
będącej pod nadzorem kom is ji 
Senatu, k tó re j M cC arthy b y ł 
członkiem.

Raport ten został przekazany 
m in is te rs tw u spraw ied liw o |e i 
USA i federa lnym  wdadzom po
datkowym .

Tak więc M cCarthy, k tó ry  
b y ł staw iany przez reakcyjną 
prasę za wzór „am erykańskich 
cnót obyw ate lskich“  okazał się

giełdzie funduszam i przeznaczę- | zw yk łym  łapow nikiem .

(f) M O SKW A (PAP). Dnia 3 
stycznia br. w  C entra lnym  Do
mu L ite ra tów  w  M oskw ie od
b y ł się w ieczór p rzy jaźn i pisa
rzy radzieckich i  polskich.

W spotkaniu tym  w zię li u- 
dział przedstaw icie le społeczeń
stwa stolicy, w y b itn i pisarze ra 
dzieccy oraz pracoivnicy amba
sady Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej w  M oskwie.

Wieczór zainaugurował lau 
reat Nagrody S ta linow skie j poe
ta A leks ie j Surkow.

Dzisiejszy wieczór — powie
dzia ł Surkow  — świadczy o sta
łe zacieśniających się więzach

między Polską Rzeczpospolitą 
Ludową a ż iv iązk iem  Radziec
kim. m iędzy lite ra tu rą  polską a 
radziecką.

Mówca wskazał na og rom ne: 
zainteresowanie czyte ln ików  ra 
dzieckich polską lite ra tu rą  k la 
syczną oraz u tw oram i pisarzy 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej.

Sekretarz Generalny Zw iązku 
L ite ra tów  Polskich Jerzy Pu
tram ent m ów ił o rozw oju lite 
ra tu ry  po lskie j, szczegółowo 
scharakteryzował twórczość w ie
lu pisarzy i poetów Polski L u 
dowej.

niejakiego pana Irv ing a  B row  
na, pełniącego o fic ja ln ie  fu n k 
cje przedstawiciela A F L  (reak
cyjne j am erykańskiej Centra li 
Zw iązkowej) na Europę. A le to 
co powiemy teraz — stanowi już 
pewną nowość.

Oto w  archiwach W iN zacho
wały się pewne m ateria ły, rzu
cające n iezwykle ciekawe św iat
ło na ku lisy całej aktywności 
p.p. Białasa i Zaremby. Czy
te ln icy nasi znajdą poniżej 
fotokopie najważniejszych z 
tych dokumentów. Prawda - -  
pisane są one częściowo szyfrem. 
O dcy fru jm y ten złodziejsko - 
szpiegowski żargon:

„P o l“  — to pik. Sapieha — 
oficer wyw iadu amerykańskie -
go,

„B rązow y“ — to Irv in g  Brown.
„W ite k “  i  „Zecer“  — to Bia

łas i Zaremba.

„S łon ie“  — lo Am erykanie, 
„Noteć S ion i“ — to w yw iad ame
rykański. zaś „ fu tra  S łon i“  — to 
ambasada amerykańska w Pa- 
”yżu. i

„S to lica“  — to (jak przystoi 
am erykańskim  na jm itom ) Wa
szyngton.

1 — to Beddel Sm ith, b. am 
basador w  Moskwie.

Wreszcie „zeszyty“  — to po 
pi ostu tysiące am erykańskich 
dolarów.

A teraz możemy przejść do 
samej istoty:

K ie ro w n ik  delegatury W iN 
zagranicą M aciołek — „M a re k “ 
opowiada w  zamieszczonych o- 
bek fragmentach swych rapor-

na różnych kanałach omal nie 
popsuło całej sprawy i  on m u 
siał to wszystko odrabiać, aby 
jakoś to wyprostować. Zada też 
zerwania ze wszystk im i pobo
cznymi agentami, bo inaczej 
nie ręczy za n ic “ .

Ci „poboczni agenci“  bez k tó 
rych pośrednictwa szefowie a- 
m erykańskiego w yw iadu mogą 
i chcą się obejść w  swych w ła
śnie stosunkach z p. „M a rk ie m “ 
— to między in nym i Białas i 
Zaremba hersztowie em igracyj
nego WRN czy „PPS zagra
nicą“ .

M niejsza o „zdeprym owanie“ 
„M a rk a “ , którego obsztorcowa! 
przy jac ie l „P o l“  za jego nie
fo rtunne usiłowania. Dla nas 
jest ważne, że dowiedzieliśm y 
się przy te j sposobności szere
gu ciekawych rzeczy.

Dowiedzieliśm y się, że pan 
Irv in g  B row n przedstaw icie l 
A F L  na Europę finansujący 
—• rzekomo z funduszów związ
kowych — wszelkie rozb ijackie 
akcje w  ruchu robotniczym  Eu
ropy, jest w  rzeczywistości, m ó
w iąc słowami M ac io łka -„M ar- 
ka“ , przedstaw icielem  „jednego 
z wydzia łów  w yw iadu am ery
kańskiego, że podlega on każ
dorazowemu szefowi am erykań
skiej służby szpiegowskiej“ .

Dowiedzieliśm y się, że p.p. 
Białas i Zaremba hersztowie 
reakcyjnego emigranekiego 
W RN czyli „PPS zagranicą“  — 
to „poboczni agenci“  „jednego 
z ' w ydzia łów  Noteci S łoni“ .

Gorliwość z jaką Białasowie 
i Zaremby spełn iają zamówie-

Praw ica PPS posiada • stare 
tradycje  służby dla obcych w y
wiadów. Czyż to nie Józef P ił
sudski, wówczas jeden z k ie 
row n ików  CKR PPS jeszcze w 
1905 r. jechał do Tokio by za
oferować swe usługi w yw iado
w i japońskiemu? Czyż po 1905 
r. cała „góra“  „F ra k c ji Rewo
lu c y jn e j“  i PPSD nie poszła na 
służbę austriackiego sztabu ge
neralnego?

Byłoby jednak błędem gdy
byśmy chcie li w idzieć w  ha
niebnej i  ob rzyd liw e j dz ia ła l
ności Białasa i  Zaremby ty lk o  
i  wyłącznie zwyczajną kon ty 
nuację starej p o lity k i P iłsuds
kich, Jodków i  Daszyńskich. 
Jest to kontynuacja te j starej 
p o lityk i, ale kontynuacja w  sto
kroć bardziej zw yrodn ia łych 
formach, kon tynuacja  w  okre
sie, k iedy je j zdradziecka treść 
u jaw n ia  się w  szczególnie do
b itny  sposób.

Białas i  Zaremba służą ame
rykańskiem u im peria lizm ow i, 
k tó ry  na całym  świecie jest 
inspira torem  wszelkie j w a lk i 
przeciwko dem okracji, prze
ciw ko ruchow i robotniczemu, 
przeciwko wolności ludu p ra
cującego i niepodległości naro
dów świata.

Białas i  Zaremba służą im 
peria lizm ow i am erykańskiem u, 
k tó ry  podżega przeciwko P o l
sce neoh itle row ski rew iz jon izm  
am erykański, przyrzeka Ade- 
nauerom i O llenhauerom  po lski 
W rocław  i  po lski Gdańsk.

Białas i  Zaremba służą im pe
ria lizm ow i am erykańskiem u, 
k tó ry  chce rozpętać nową w o j
nę św iatową, k tó ry  w swym 
szaleńczym i  aw antu rn iczym  
dążeniu do panowania nad 
światem chw yta się na jbardzie j 
zbrodniczych metod.

Em igranckie W RN to dziś nie 
ja k iś  choćby na jbardzie j p ra
w icow y odłam ruchu robo tn i
czego. Em igranckie W RN — to 
dziś nie jakieś choćby bardzo 
reakcyjne po lskie ugrupowanie 
polityczne. Em igranckie WRN 
— to szpiegowska agentura a- 
m erykańskiego im peria lizm u 
na jbardzie j drapieżnego, n a j
bardziej prącego do w o jny, na j
bardziej bruta lnego i  bezwzglę
dnego odłamu światowego im 
peria lizm u.

W RN poszła w  p ierwszych 
szeregach całej reakc ji polskie j 
na haniebną drogę zdrady naro
dowej. W  dążeniu do odbudo
wania kap ita lizm u w  Polsce za
przedała się — na rów n i z in 
nym i ugrupowaniam i burżuazyj- 
nym i — w  służbę śmiertelnego 
wroga narodu polskiego i  po l
skiej k lasy robotniczej.

M. RA JE W S K I

Ponad 20 tys. mieszkańrów Moska y 
oglądało występy Opery 

Poznańskiej
(f) M O SKW A (PAP). 3 stycz

nia  br. zespół Państwowej Ope
ry  Poznańskiej, przebyw ający w  
Zw iązku Radzieckim  na zapro
szenie K om ite tu  do spraw  sztu
k i p rzy Radzie M in is tró w  ZSRR, 
wystawni operę Stanisława M o- 
niusziki „S traszny D w ór“ .

W  oiągu 2-tygodniowego po

bytu w  M oskw ie zespól Opery 
Poznańskiej w ys taw ił „H a lkę " 
i „S traszny Dw 'ćr“ Moniusz
ki „B u n t Żaków'“  Tadeusza 
Szeligowskiego i  „Borysa Go
dunowa“ M  od es ta M usorg-
skiego. Na przedstaw ieniach 
tych było obecnych ponad 20 009 
m ieszkańców M oskwy,

J& k j u z  d o n o s iłe m  rp rs w a  B ryzow ego ro z p o c z ę ła  a ię  z W i t k i« *  i ’ Z e c e ro m .. 
M ia ła  to  b y c  pewna a k c ja  p o l i t y c z n o  p ro p agandową n ie  pod nsszę  f i r m ę . a  po* 
* o c  is ie i ia a w  o trz y m y w a ć  od Z w iązków  W Ê ËÊÉÊ&e*-J nak w d a ls z y c h  roz»o«aeh  
w y s z ło .z e  g ru p a  p e c e ra  b ę d z ie  t y l k o  w s p ó łd z ia ła ć ,  a c a ło a c  o p ie r a ła b y  s ię  
na n a e .N a d a l t  te g o  j e s t  w vt$c? .óne H u tn ic tw o .» r e s z c ie  w ko ń co w e j f a z ie  
w y s z ło  na ja w  ze w p ra w d z ie  k a n a ł te n  p ro w a d z i p rz e z  p r z y ja c ie la  B ryzow ego 
za Z w tą z k o w .a le  « r e z u l t a c ie  j e s t  to  je d e n  z W y d z ia łó w  N o te c i S io n i  i  d o 
c h o d z i do  t e j  sam e j C e n t r a l i .

w d r o g ie j  p o le w ie  s ie r p n ia  d o s ta l iś m y  w iadom ość « t u t  f u t e r  S ło n i . z e  
n a r a z ie  na sza  sp ra w a  z o s ta ła  z a ła tw io n a  od m ow n ie .B ryzo w y  w ty »  c z a s ie  
t w ie r d z i ł , z e  z o s t a ła  o d ro c z o n a  d la  d o k ła d n ie js z e g o  z b a d a n ia  o ra z  na s k u te k  
zm ian p e rs o n a ln y c h .S z e fe m  s o s t a t / i / . C  zm ia na ch  ty c h  n ie c o  w c z e ś n ie j d o n io s  
n a * ta k ż e  P o l.

*  d a ls z v m  ro z w o ju  wypadków w d n iu  1? w rz e ś n ia  Bręzowy z a w ia d o m ił nas
0 o t r z y m a n iu  w ia d o m o ś c i,z e  c a la  k o n c e p c ja  z a s ta ła  w z a s a d z ie  z a tw ie rd z o n a
1 c h o d z i t y l k o  w ła ś c iw i»  o w y ja ś n ie n ie  pewnych- s z c z e g ó łó w  i  on w t y *  c e lu  
o d la t u je  w d n iu  i w r z e ś n i a  do S t o l i c y ,w r a c a  l o  p a ź d z ie r n ik a  i  j e s t  p r z e 
k o n a n y , że p r z e w ie z ie  ze sobę a s y g n a tę .O ś w ia d c z y ł te z  nasi, z© •*« w z g lę d u  na 
#a»T4  c ię ż k ą  s y tu a c ję  może nam l,ac  z a l ic z k ę  z w tasnego  b u d ż e tu  p rz e z n a c z o 
nego na in n e  c e l e . » v s o k o á c  z a l i c z k i  o fe ro w a n e j w y n o s i ła  5 z e s z y ty .Z a l ic z k ę  
tę  p r z y ją łe m  i  w c a ło ś c i  » a *  ją  p rz e k a z u je m y .

E'-çzowemu p o w ie d z ie l iś m y ,b y  na m ie js c u  z w r ó c i t  a ię  do , o l a  fcv z n i *  
te  «p ra w y  u z g o d n ić .0 tym  w s z y s tk im  po w ia do m i le »  P o la . '*  c a te *  tu  om aw iany» 
o k r e s ie ,  p o * i * o  p r z e jś c ia  te rm in ó w  podawanych p rz e z  P o la  n ie  « ie l is a r v  od 
n ie g o  r a d n e j w ia d o m o ś c i co c c r .v w is c . ie  w p ły n ę ło  na nas d e p ry m u ją c o .D o p ie ro  
16 w r z e ś n ia  o trz y m a łe m  od P o la  l i â t  w k tó ry m  p i a r e , ze nasze  d o c ie r a n ie  na 
ro z n v c h  k a n a ła c h  om a l n ie  p o p s u ło  c a łe j  sp ra w y i  on m u s ia ł to  w s z y s tk o  
o d ra b ia ć  fcv ja k o ś  to  w y p ro s to w a ć .Ż ą d a  te z  z e rw a n ia  ze w s s y B tk im i p o b o cz 
nym i a g e n ta m i.b o  in a c z e j  n ie  r ę c z y  za n ic .T w ie r d z i , z e  do 1 p a ź d z ie r n ik a  
s p ra w *  s ię  r o z s t r z y g n ie .

À *+ *i*A  y « « ** & £ * * + * .'
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Nr 5 TRYBUNA LUDU

B ijem y wroga klasowego i zabezpieczamy pełne urzeczywistnienie
Program u F ron tu  Narodowego

Przemówienie sekretarza Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego tow. Edwarda Orhaba
na naradzie warszawskiego aktywu Frontu Narodowego

Drodzy Przyjaciele!
Ogłoszona dziś uchwala rzą

du jest decyzją w ie lk ie j wagi. 
Zrozumienie je j znaczenia i w y 
jaśnienie je j sensu masom sta
now i najważniejsze zadanie ja 
kie obecnie stoi przed nami.

Jaki jest właściwy cel i sens 
uchwały rządu?

Najważniejsze je j znaczenie 
polega na tym . że poprzez sze
reg zarządzeń ekonomicznych 
godzi ona w kułaków i speku
lantów, krzyżuje i łam ie ich 
machinacje, przywraca zachwia
ną równowagę rynkową.

Uchwała, ta jest korzystna dla 
klasy robotniczej, dla chłopstwa 
pracującego, dla każdego czło
w ieka pracy, wzmacnia ona bo
wiem  regulującą rolę państwa 
w  obrocie towarowym  w in te
resie mas pracujących.

Towarzysz B ie ru t na V II  Ple
num KC PZPR analizował pro
blem regulującej ro li państwa 
w  dziedzinie w ym iany towaro
w e j między wsią i miastem i 
podkreślił, że osłabienie te j re
gulu jącej ro li państwa prowadzi 
„do wzmocnienia elementów ży
wiołowości, anarch ii w o lnoryn
kowej, spekulacji, czyli do 
wzmocnienia elementów kap ita 
listycznych. Zagadnienie po
lega przede w szys tk im - na 
tym , że spójnia gospodar
cza między klasą robotniczą i 
chłopstwem będąca podstawą 
spójn i po litycznej tych klas, 
podstawą sojuszu robotniczo- 
chłopskiego — może się wzmac
niać i  rozw ijać ty lk o  w  
warunkach ograniczania ' ele
m entów kapitalistycznych, a na
tom iast narażona jest na nie
bezpieczeństwo w  warunkach 
odradzania się i wzmacniania 
tych elementów.

j Elementy kapitalistyczne na 
wsi mogą szczególnie uaktyw - 

j  niać się, wykorzystu jąc właśnie 
| wszelkie szczeliny, powstające 
| przez zakłócenia niezbędnej rów 
| nowagi w  rozwoju planowo re- 
! gulowanej przez państwo gospo- 
| darki ogólnonarodowej“ .

..Nadmierna dysproporcja w 
! dziedzinie ro ln ictw a — m ów ił 
j dalej towarzysz B ierut — po- 
i głębiona na jesieni ubiegłego ro- 
j ku (tj. 1951) na skutek kata
strofa lnej suszy i zmniejszonej 
podaży a rtyku łów  rolnych, zao
strzyła trudności w zaopatrze
niu klasy robotniczej. Na sku
tek znacznego wzrostu cen w o l
norynkowych na a rtyku ły  ro l
ne, potęgowanego jeszcze przez 
rozwydrzoną spekulację i wrogą 
plotkę nastąpił znaczny wzrost 
dochodów zamożniejszych chło
pów kosztem uszczuplenia do
chodów klasy robotniczej. Za
miast więc tego, aby w s łu 
sznym i uzasadnionym zakre
sie wieś, szczególnie zaintereso
wana w  uprzemysłowieniu kra
ju  również przyczynia ła się do 
akum ulacji socjalistycznej — za
znaczył się proces odwrotny: 
przepompowywanie części do
chodów klasy robotniczej do 
wsi, gdzie dochody te głównie 
zasilały ku łaków  i, zamożniej
szych średniaków, dysponują- 
C37ch najw iększym i nadwyżkam i 
towarowym i, część zaś osiadała 
w  kieszeniach kap ita lis tów  
m iejskich, którzy znów się oży
w ili i  zaczęli obrastać w 
tłuszcz“ .

Z analizy danej na V I I  Ple
num przez towarzysza B ieruta 
wyciągnął wnioski nasz rząd 
ludowy, przygotowując i podej
mując omawianą dziś uchwałę.

^Valny bój wydany elementom 
kułacko-§pekiłIacyjiiym

W oparciu o rozbudowany w 
ciągu roku 1952 system dostaw 
o b o w ią z k o w y c h  i o  n a g ro m a 
dzone w ręku państwa niezbęd
ne rezerwy najważniejszych 
produktów, rząd nasz może dziś 
wydać w a lny bój elementom 
kułacko - spekulacyjnym, może 
przeprowadzić głęboką reformę 
całego układu cen i płac w  in 
teresie ludu pracującego i zgod
nie z potrzebami rozwoju go
spodarki narodowej.

Jaki jest sens i cel ogłoszonej 
dziś uchwały rządu o regulacji 
cen i płac.

Po pierwsze, dzięki regula
c ji cen na poziomie zbliżonym 
do rynkowego lecz nieco niż
szym, zostały usunięte szczeliny, 
o których m ów ił na V II  Plenum 
towarzysz B ierut, szczeliny,

' przez które wdziera ł się wróg 
klasowy usiłu jąc je poszerzyć 
z niemałą szkodą dla gospodar
k i narodowej. Dzięki słusznej 
regulacji cen — nasza gospo
darka narodowa zostaje wzmo
cniona, a więc zyskuje gospo
darz k ra ju  — lud pracujący.

Po wtóre, spekulanci i  k u 
łacy zostali celnie ugodzeni, 
usuwa się im  grunt spod nóg. 
poważnie zwężamy możliwości 
dalszych m achinacji kułacko-
spekulanckich.

Po trzecie, robotnicy i p ra
cownicy umysłowi nie będą pła
cić coraz bardziej rosnącego ha
raczu spekulantom, lecz uzysku
ją  stabilizację cen. a więc i rea l
nej wartości płac oraz otrzy
m ują wyrównanie zarobków w 
związku z regulacją cen.

Po czwarte, podział dochodu 
narodowego poprzednio skrzy
w iony na korzyść zamożnych 
w arstw  wsi zostaje skorygowa
ny. dzięki czemu rośnie udział 
wsi w świadczeniach na rzecz 
gospoda' ki narodowej, na szecz j 
budown: -'wa sor-ali: iyczncgn. a j 
whec w in ie rc-ie  robotników  i 
chłopów, w interesie narodu.

Po piąte, uchwały rządowe 
pobudzają wzrost wydajności 
pracy robotnika i wzrost pro
dukcji chłopskiej, a więc stw a
rzają grunt dla przyspieszenia 
budownictwa socjalistycznego w 
Polsce.

Po szóste, regulacja cęn i l i 
kw idacja systemu bonowego 
kładzie kres marnotrawnem u 
zużyciu Chleba na wypas trzo
dy, a równocześnie usuwa złe 
skutk i systemu bonowego.

W uchwale rządu z dn. 3 bm. 
czytamy m. in.:

..Spekulanci w ykupyw a li w  
sklepach państwowych a rtyku ły  
Powszechnego użytku w celach 
dalszej sprzedaży, co — rzecz 
jasna — u trudn ia ło  zaopatrzenie 
w  te a rtyku ły  ludności pracu
jącej. Stwarzało to groźbę zna
cznego obniżenia poziomu ży
ciowego mas pracujących,

W celu zabezpieczenia in te 
resów ludności pracującej rząd 
w p ro w a d z ił  sys te m  b o n o w y  w  
sprzedaży mięsa, tłuszczów, cu
k ru  i m ydła. Przejściowe w pro
wadzenie systemu bonowego o- 
kazało się słuszne, ponieważ 
dało możność zaopatrzenia lud 
ności pracującej w  podstawowe 
a rty k u ły  spożywcze.

System bonowy, oddając u - 
sługi w  pierwszym  okresie ja 
ko tymczasowy środek zarad
czy, m ą jednak coraz ostrzej i 
do tk liw ie j zarysowujące się ce
chy ujemne. N ie po tra fi on za
bezpieczyć klasy robotniczej 
przed zmniejszeniem je j s iły  
nabywczej na skutek wzrostu 
cen rynkow ych na a rty k u ły  nie 
objęte bonami i nie daje per
spektywy trw a łe j i  systematy
cznej poprawy je j sytuacji m a
teria lne j. System bonowy ogra
nicza swobodne nabywanie to
w arów  przez pracow ników  1 
tym  samym zmniejsza bodźce 
ekonomiczne wzrostu w yda jno
ści pracy, przez co hamuje 
wzrost p rodukc ji przemysłowej 
i  wzrost poziomu życiowego 
ludności pracującej. System bo
nowy powoduje m arnotraw stw o 
i przerosty b iurokratyczne, 
sprzyja nadużyciom w  handlu 
oraz zwiększa koszty obrotu.

Samo jednak zniesienie sy
stemy bonowego nie  wystarcza 
do wyrugow ania spekulacji, do 
uporządkowania obrotu tow a
rowego między wsią i  miastem, 
do polepszenia w  sposób trw a ły  
zaopatrzenia ludności pracują
cej. Konieczna staje się w  obec
nych warunkach bardziej sze
roka i  wszechstronna reform a 
obrotu towarowego na podsta
wie nowego poziomu cen i  no
wego zmienionego stosunku 
między cenami towarów prze
m ysłowych i rolnych. Koniecz
ne jest utrącenie spekulan
tom i przekupniom  możliwości 
żerowania na różnicach cen, na 
dwóch ich różnych poziomach 
— państwowym  i  w o lno rynko
wym.

Pobierając na wolnym  rynku  
wysokie ceny za a rtyku ły  spo
żywcze, elementy kulacko-spe- 
ku lacy jne w ykupu ją  równocze
śnie w handlu uspołecznionym 
towary, których ceny nie by ły  
zmieniane od szeregu la t, od
gradzają tym  samym ludność 
pracującą od tych tow arów  i 
działając na szkodę sojuszu ro 
botniczo-chłopskiego, przechwy
tu ją  część dochodów klasy ro 
botniczej.

Szczególnie jaskraw o wystę
puje niewłaściwość obecnego 
układu cen chleba i  a rtyku łów  
mącznych. N iewspółm iern ie n i
ska, w  stosunku do cen innych 
towarów, np. do ceny mięsa l

tłuszczów na wolnym  rynku, 
cena chleba powoduje masowy 
w ykup chleba na wypasanie 
trzody chlewnej, a więc ogrom
ne jego m arnotrawstwo. W tych 
warunkach m imo ciągłego i po
ważnego wzrostu ilości wypie
kanego pieczywa, powstają w  

1 niektórych ośrodkach k ra ju  za- 
] kłócenia w  regularnym  zaopa- 
| trzeniu ludności w chleb. Po

dobnie ustalone na niskim  po
ziomie, pasażerskie ta ry fy  ko
le jowe u ła tw ia ją  korzystanie z 
kom unikacji kole jowej handla
rzom i  spekulantom, powodują 
przeciążenie kom un ikac ji oso
bowej i u trudn ien ia  dla ludno
ści pracuj 4cej.

T ak i stan rzeczy wymaga — 
niezależnie od zniesienia syste
mu bonowego — równoczesne
go wprowadzenia jednolitych 
cen państwowych oraz ogólnej 
regulacji układu cen, zgodnie 
z przemysłowym charakterem 
kra ju . Jest to konieczne dla 
uporządkowania stosunków w  
handlu, poprawy w  zaopatrze
niu  ludności pracującej i  za
pewnienia dalszego szybkiego 
rozw oju gospodarczego k ra ju “ .

„Jednocześnie w  im ię in te re 
sów klasy robotniczej i  w  tro 
sce o je j stopę życiową nie
zbędne jest przeprowadzenie, 
łącznie z regulacją cen, ogól
nej odpowiedniej podw yżki 
płac, em erytur, zasiłków rodzin
nych i  stypendiów tak, aby 
przy stałym  wzroście w yda jno
ści pracy, stopa życiowa klasy 
robotniczej ulegała ciągłe j po
praw ie“ .

Realizacja uchwały rządu nie-- 
w ą tp liw ie  u ła tw i nam przezwy
ciężenie przeżywanych przez 
k ra j trudności w  zaopatrzeniu.

D la przykładu zatrzymam się 
nad problemem ceny i  systemu 
zaopatrzenia ludności w  chleb.

K ilk a  la t cena chleba żytn ie 
go nie ulegała zmianom i  w y

nosiła 1,45 zł za kg, podczas, 
gdy w  ciągu tych k ilk u  la t po
ważnie wzrosły ceny zboża, na
biału, warzyw, okopowych itd. 
co w  rezultacie doprowadziło do 
dziwacznego zjawiska, że cena 
kg. chleba była  ty lk o  niewiele 
wyższa, a okresami nawet niż
sza od ceny kg. ziem niaków 

j czy jednego ja jka . Przypomnę, 
I. że przed wojną cena kg. chle- 
j ba równała się cenie 3—4 kg. 
ziemniaków, lub  cenie 4—5 szt. 
ja j.

Niska, ekonomicznie n ie
uspraw iedliw iona cena chleba 
spowodowała jego sztuczne, nad. 
m ierne spożycie, k tó re  np. w  
r. 1952 wzrosło o ponad 30 p ro
cent w  porów naniu z r. 1951. 
Lecz co najważniejsze, wzrost 
ten oznacza przede wszystkim  
oburzające m arnotraw stw o w 
postaci zużycia chleba na k a r 
mę dla nierogacizny i  koni, 
gdyż np. ku łakom  troszczącym 

i się ty lk o  o swój spekulancki 
zysk lep ie j „ka lku lo w a ło  się“ 
ka rm ić  chlebem św in ie  niż 
przeznaczyć na ten cel ziemnia
k i czy śrutę.

Czy mogła władza ludowa 
patrzeć spokojnie ja k  corocznie 
setki tysięcy ton chleba zosta
w a ły zużyte przez pozbawio
nych skrupu łów  kom binatorów  
w  sposób m arnotraw ny, z o- 
gromną szkodą dla gospodarki 
narodowej?

Oczywiście rząd nie m ógł to
lerować dalszego trw a n ia  ta
kiego ¡niesłychanego stanu rze
czy, podobnie ja k  nie mógł to
lerować, aby spekulanci w y
korzystując zbyt niskie, ekono
m icznie n ieuspraw iedliw ione 
ceny płótna, czy obuw ia skó
rzanego, natychm iast w ykupy
w a li te tow ary  i sprzedawali je 
potem na czarnym rynku  po 
cenach znacznie wyższych ze 
szkodą d la  państwa i  ludności 
pracującej.

poprawy w arunków  m ateria l
nych ludności pracującej“ .

Dodatnie sku tk i tego zarzą
dzenia o nowych cenach chle
ba odczuje przede, wszystkim  
ludność pracująca miast, która 
nie będzie w ięcej narażona na 
trudności w  zaopatrywaniu się 

j  w  chleb w ykupyw any przez nie- 
| uczciwych kombinatorów.

I Masy robotnicze szybko prze
konają się, że przeprowadzona 
ftegulacja cen i  płac stanowi zna
cznie skuteczniejszą niż po
przednie środki broń, która 
chroni robotn ika przed speku
lantam i, porządkuje rynek, stwa
rza w a runk i dla stab ilizacji, a 
następnie wzrostu realnych płac 
w  oparciu o wzrost wydajności 
pracy. Oczywiście przy tak  o- 
gromnej operacji dotyczącej o- 
koło sześciu m ilionów  zatrud

nionych w gospodarce uspołecz
nionej nie można było każde
go pracownika traktować indy
widualnie,, lecz musiano ogra
niczyć się do uwzględnienia 
podstawowych grup robotników  
i pracowników, biorąc pod u- 
wagę ciężar gatunkowy w ydat
ków  na a rtyku ły  rolnicze i 
przemysłowe w  budżecie typo
wym  danej grupy.

Przewidując w  rezultacie prze
prowadzenia uchwały stabiliza
cję a następnie wźVost rea l
nych płac rządowy plan zao
patrzenia rynku  na rok 1953 
ustala wzrost konsum cji w ie lu  
a rtyku łów  w  porównaniu z ro
kiem  ubiegłym, w  te j liczbie 
mięsa, tłuszczu wieprzowego, 
masła itd., ja k  również a rtyku 
łów  przemysłowych, ja k  me
ble, pończochy, bielizna, tryko 
taże itd.

Znaczenie uchwały rządu dla wsi

\ Realizacja uchwały ułatwi 
przez w y ciężen i o trudności 

w' zaopatrzeniu
A by sprostać wymaganiom 

sytuacji ekonomicznej — rząd 
m ia ł do wyboru w łaściw ie ty l-  

| ko dw ie a lte rna tyw y: albo 
! wprowadzić rozw in ię ty  system 
i ka rtkow y na chleb i wszystkie 
| pokrewne a rty k u ły  spożywcze, 
ja k  makarony, mąka, kasza, o- 

j raz na większość wyrobów prze- 
! myślowych, albo też przystąpić 
do generalnej regulacji cen na 
nowej bazie odpowiadającej o- 
becnej sytuacji rynkowej.

Przejście do rozwiniętego sy
stemu kartkow ego musiałoby 
poważnie pogłębić zle sku tk i go
spodarcze tego systemu, k tó ry  
niesie za sobą w ie lk ie , bezpłod
ne w yda tk i adm inistracyjne, 
stwarza grząskie pole do wszel
kiego rodzaju nadużyć i m al
wersacji, podważa socjalistyczne 
zasady p o lityk i płac, up rzyw ile 
jow u je  niedbałych i nie podno
szących swych k w a lif ik a c ji ro 
botników, hamuje wzrost w y 
dajności pracy, a więc hamuje 
nasz marsz naprzód ku socjaliz
mowi.

Wprowadzenie w  drugie j po
łow ie roku 1951 bonów na m ię
so i tłuszcze, a potem na cuk ier 
i rhydlo, było zarządzeniem w  
ówczesnej sytuacji koniecznym 
ze względu na ograniczone za
pasy, jak ie  wówczas posiadaliś
m y i b rak przesłanek dla gene
ralnego uregulowania sytuacji 
rynkow e j środkami ekonomicz
nym i. Zaznaczyliśmy jednak już 
wówczas przy wprowadzaniu sy
stemu bonowego, że trak tu jem y 
ten system jako przejściowy, że 
będziemy stara li się wrócić do 
pełnego zaopatrzenia w o lnoryn
kowego z chw ilą  nagromadzenia 
odpowiednich rezerw dla po
krycia  rosnącego zapotrzebowa
nia ze strony ludności.

Rząd Frontu Narodowego roz
ważając szczegółowo sytuację, 
jaka się w ytw orzy ła  na rynku , 
w  oparciu o doświadczenia zdo
byte przez nasz k ra j i przez 
bratn ie kra je  dem okracji ludo- 

j wej, uwzględniając fakt, że po
siadamy obecnie poważne re
zerwy towarowe, wystarczające 
na okiełznanie spekulacji posta
now i! z likw idow ać uc iąż liw y sy
stem zaopatrzenia bonowego, u- 
derzyć w  .spekulantów 1 upo
rządkować stosunki rynkow e 
przez generalną regulację cen i 
plac oraz przez otwarcie nowych 
możliwości wzrostu dochodów 
chłopów pracujących na drodze 
wzrostu p rodukc ji ro lne j i  swo
bodnego obrotu produktam i go
spodarki chłopskiej po w ypeł
n ien iu  obowi ązkowyeh dostaw 
d l*  państw**

Chciałbym 'jeszcze podkreślić 
następujące m yśli zawarte w  
opublikowanej dziś uchwale rzą
du:

..Klasa robotnicza w daleko 
większej mierze uczestniczyła 
dotychczas przez swą pracę w  
tworzeniu środków, które szły 
na uprzemysłowienie i rozbudo
wę gospodarki kra ju . Zadaniem 
rządu jest czuwać, aby podział 
dochodu narodowego odbywał 
się spraw iedliw ie, aby w spo
sób w łaściw y obciążać poszcze
gólne w arstw y ludności koszta
m i rozbudowy gospodarki, która 
stanowi nasze dobro ogólnona
rodowe i  podstawę stałego roz
k w itu  k u ltu ry  i dobrobytu ca
łego społeczeństwa. Cel ten osią
ga w  poważnej mierze reforma 
obrotu towarowego, wprowa
dzona niniejszą uchwaią rządu.

Ustala ona ¡nowy stosunek cen 
między produktam i ro lnym i a 
przemysłowymi, uwzględniając 
istn ie jący układ cen w o lnoryn
kowych. jednakże na nieco niż
szym poziomie. Inaczej bowiem 
nie można byłoby znieść is t
niejących ograniczeń w  obro
tach towarow ych m iędzy wsią 
a miastem i dotychczasowego 
systemu podwójnych cen na te 
same a rtyku ły  masowego spo
życia.

W raz z uporządkowaniem 
więc stosunków rynkow ych na
leży, w  interesie chłopów pra
cujących i zgodnie z ich życze
n iam i — mając na celu zw ięk
szenie produkcji ro lne j — znieść 
istniejące jeszcze ograniczenia 
wolne j sprzedaży przez chłopów 
nadwyżek produktów  rolnych, 
.pozostających po wykonaniu o- 
bowiązkowych dostaw. Będzie 
to m ia ło  poważny w p ływ  na 
podniesienie dochodowości go
spodarstw ro i ych.

Zniesienie systemu bonowego, 
regulacja cen i  ogólna podwyż
ka płac oraz zniesienie ogra
niczeń w  sprzedaży nadwyżek 
płodów ro lnych przyczynią się 
do wzrostu wydajności pracy w  
przemyśle i ro ln ic tw ie , do lep
szego zaopatrzenia ludności 
m ie jsk ie j w  a rtyku ły  pochodze
n ia  rolniczego, a pracującej lu d 
ności w ie jsk ie j — w  a rtyku ły  
przemysłowe, do ograniczenia 
elementów kapitalistycznych, u- 
krócenia spekulacji, do umoc
nienia i  zwiększenia s iły  na
byw cze j ludności pracującej 
m iast i  wsi, do zacieśnienia so
juszu robotniczo-chłopskiego, do 
stworzenia korzystniejszej bazy 
w yjściow ej dla dalszego wzrostu 
«©•podarte! narodowej i  etaiej

Zadaniem rządu jest wp ływ ać 
na bardziej równom ierne roz
łożenie świadczeń i o fia r nie
zbędnych dla dobra całego na
rodu, dla dobra naszej wspól
nej m atk i — Polski Ludowej.

Również ten w ie lk i cel m ia ł 
przed oczyma rząd podejmując 
doniosłe uchw ały o regulacji 
cęn i płac. Uchwały te. w  
swych ostatecznych rezultatach 
pow inny przynieść duże korzy
ści również wsi polskiej, m i
lionowym  masom chłopskim  pod 
każdym względem ząintereso - 
wanym  w  uprzemysłowieniu i 
sile naszej ojczyzny.

Doraźne korzyści d la  wsi w y 
nikające z ostatnich uchwał rzą
du, to przede wszystkim  ukróce
nie spekulantów, un iem ożliw ie
nie im  w ykupyw ania  tow arów  
celem późniejszego odprzeda
wania chłopom po wysokich ce
nach, to okiełznanie czarnego 
rynku, to pełne m ożliwości swo
bodnego obrotu mięsem i innym i 
produktam i gospodarki chłop
skie j po w ykonaniu obowiązko
wych dostaw państwowych.

Oczywiście nie ukryw am y 
faktu, że wzrost cen szeregu ar
tyku łó w  przemysłowych zakupy
wanych przez wieś oznacza o- 
graniczenie nadmiernych docho- 

| dów najzamożniejszych w arstw  
| chłopskich. Należy jednak pod- 
I kreślić następujące ważne oko- 
I liczności:

1) W ciągu ostatnich lat po- 
i ważnie wzrosły dochody wsi na 
| skutek szybkiego wzrostu cen 
i takich produktów gospodarstwa 
i chłopskiego, ja k  nabiał, mięso,
| warzywa. .

2) Dotychczasowe świadcze
nia wsi na rzecz uprzemysło
w ienia Polski i zabezpieczenia 
je j obronności były znacznie 
'niższe od świadczeń klasy ro
botniczej, podczas gdy realny 
poziom życia mas chłopskich 
w  porównaniu z poziomem 
przedwojennym wzrósł bardzo 
poważnie.

Regulacja cen k ie ru je  część 
nadmiernych dochodów zamoż
niejszych chłopów na rzecz roz
budowy s iły  gospodarczej i 
obronnej naszej ojczyzny będą
cej naszym dobrem najwyższym.

3) Jednocześnie państwo za
bezpiecza chłopom swobodny 
obrót nadwyżkam i produktów 
ro lnych po wykonaniu zobowią
zań wobec państwa, um ożli
w ia  np. nieskrępowaną sprze
daż mięsa bezpośrednio konsu
mentom po cenach ustalonych 
bezpośrednio między sprzedają
cym i  kupującym . Oznacza to 
wye lim inow anie z obrotu m ię
sem pośrednika i spekulanta, 
k tó ry  okradał i chłopa i  kon
sumenta. Oznacza to, że do
chód wsi za mięso sprzedane w  
drodze kon tra k tac ji państwu 
po nowych, wyższych cenach o- 
raz bezpośrednio konsumentowi 
po cenach wolnorynkowych 
zwiększy Się poważnie.

4) Ceny całego szeregu to 
w arów  przemysłowych m ają
cych doniosłe znaczenie dla wsi 
nie ulegają zmianie m im o wzro
stu cen. transportu i  robocizny. 
Nie ulegają np. zmianie do
tychczasowe ceny cegły, wapna, 
papy, cementu i innych ważnych 
dla wsi m ateria łów  budowla
nych.

Należy pamiętać, że w  ciągu 
ostatnich la t poważnie wzrosły 
dochody pieniężne części r o 
dzin chłopskich, których człon
kowie znaleźli pracę stałą lub

sezonową w  państwowych przed
siębiorstwach przemysłowych, w  
budownictw ie, PGR i  spółdziel
czości. Wzrost dochodów pie
niężnych wsi polskiej z ty tu łu  
tego rodzaju zatrudnienia człon
ków  rodzin chłopskich w  ciągu 
3 pierwszych la t planu 6-let- 
niego szacowany jest na k ilka  
m ilia rdów  zł. Oznacza to po
ważną poprawę sytuacji mate
ria ln e j mało i  średniorolnych 
chłopów.

Poważnie wzrosły też różne
go rodzaju świadczenia państwa 
na rzecz wsi, np. w  ciągu o- 
statnich k ilk u  ia t liczba synów 
i córek chłopskich otrzym ują
cych od państwa stypendium 
w szkołach średnich i wyższych 
wzrosła o dziesiątki tysięcy, 
wybudowano na wsi setk i no
wych szkół i zatrudniono k ilk a 
naście tysięcy nowych nauczy
cieli, uruchomiono 1.000 n o 
wych św ietlic  gm innych i o- 
tw arto  setki nowych stałych k in  
w ie jskich, zelektryfikow ano i 
zradtofonizowano k ilka  tysięcy 
nowych gromad w iejskich, za
łożono na wsi w ie ie nowych izb 
porodowych i ambulatoriów^ 
zwiększono opiekę sanitarną, u- 
m ożiiw ia jąc korzystanie z lecz
nictwa . szpitalnego szerokim 
rzeszom ludności w ie jsk ie j itd. 
itp.

Nowy układ cen i zniesienie 
ograniczenia w obrocie 'p roduk
tam i gospodarki chłopskiej po 
wykonaniu dostaw obowiązko
wych będzie stanowić dodatko
wy bodziec dla in tensyfikac ji i 
podniesienia wydajności gospo
darstw  rolnych, które n iewąt
p liw ie  k ry ją  w  sobie jeszcze po
ważne, niewykorzystane rezer
wy. Wzrost p rodukcji chłop
skie j w  najb liższych latach zabez 
pieczać będzie w dalszym ciągu 
i to w stopniu coraz wyższym 
stały wzrost dobrobytu i k u ltu 
ry  mas pracujących na wsi.

Ogólnopolski K om ite t F rontu  
Narodowego jest niezłomnie 
przekonany, że masy chłopskie 
i  robotnicze, że cały nasz lud 
pracujący, k tó ry  zawsze w yka
zywał głęboki pa trio tyzm  i  w y
soki poziom świadomości oby
wate lskie j z pełnym  zrozumie
niem  odniosą się do doniosłych, 
¡słusznych i  niezbędnych uchwał 
rządu i  uczynią wszystko, aby 
pod k ie row n ic tw em  swego rzą
du  przełamać istn ie jące trudno
ści i  zapewnić pełne urzeczyw i
stnienie naszych w ie lk ich  p la 
nów gospodarczych (oklaski).

K ułacy i  wszelkiego rodzaju 
agenci im peria lizm u będą oczy
w iście  próbow ali p rzy  pomocy 
k iam stw  i  oszczerstw siać za
m ęt w  głowach i  u trudn iać w y
konanie naszych zadań pań
stwowych.

Ogólnopolski K om ite t F rontu 
Narodowego jest przekonany, że 
masy chłopskie i  robotnicze da
dzą zdecydowany odpór reak
cy jnym  p lo tkom  i  kłam stwom  
(oklaski).

Masy chłopskie pam iętają, że 
to z rąk  rządu ludowego o trzy 
mała wieś pracująca 6 m ilionów  
ha ziemi, że to władza ludowa 
uw o ln iła  wieś od potwornego 
brzem ienia lichw ia rsk ich  d łu 
gów, przepędziła obszarników, 
zabezpieczyła pracę i  oświatę 
dla dzieci chłopskich, wyszko
li ła  i  m ianowała oficeram i ty 
siące synów mało i  średnioro l
nych chłopów, usunęia nędzę i  
głód z chat chłopskich, dźwignę
ła  wieś gospodarczo i  k u ltu ra l
nie do poziomu, jakiego wieś 
polska n igdy przedtem nie zna
ła.

Zbudujemy nową, silną 
i przodującą Polskę

Wszelkie próby ku łack ie j, czy 
W RN-owskiej ag itac ji an typań
stwow ej n iew ą tp liw ie  spotkają 
się *  druzgocącym odporem n i« 

ty lk©  u  ©trony organów pań

stwowych, ale również ze ©tro
ny  op in ii publicznej, a zwłasz
cza ze strony działaczy F rontu 
Narodowego.

Nalepy Jednak pamiętać, że

[ doraźne trudności związane z ] 
i wprowadzeniem nowego układu j 
j'cen i  plac mogą stanowić grunt 
| dla nieporozumień i  wahań ró- 
I wnież wśród ludzi uczciwych,
| k tó rym  będziemy c ie rp liw ie  i  
jpo bratersku wyjaśniać sens i 
I słuszność uchwał rządu, u- 
chwał toru jących drogę do da l
szego wzrostu gospodarki naro
dowej i dobrobytu ludu pracu
jącego.

Spotykamy się czasem z ro 
zumowaniem m niej więcej ta 
kiego rodzaju: „wszyscy w idz i
my. że poważnie rośnie produk
cja i dochód narodowy, dlacze- 
goby zatem nie przeznaczyć 
całego wzrostu dochodu narodo
wego na natychmiastowe pod
niesienie w  tym  samym sto
sunku poziomu życiowego każ
dej rodziny po lskie j?“  N ie tru d 
no wykazać błędność takiego ro 
zumowania. Gdybyśmy cały 
wzrost dochodu narodowego 
przeznaczyli na wzrost bezpo
średniej konsum cji rezygnując 
z inw estyc ji, byłaby to po lity 
ka ślepa i  samobójcza, prow a
dząca w  swych n ieunikn ionych 
konsekwencjach każdego 'z  nas 
i  ca ły naród do upadku, roz
k ładu i  nędzy. Polska nie rosła- 
by w  siłę, lecz m usiałaby pod
upaść i  n ie  ty lk o  nie stawałaby 
się k ra jem  przodującym  i  s il
nym, lecz znów zm ieniłaby się 
w  k ra j zacofany, słaby i  bez
bronny, staczający się ku  nieu
chronnej katastro fie.

Naród nasz kie row any przez 
bohaterską klasę robotniczą po
stanow ił n ie  bacząc na trudn o 
ści i  o fia ry  zbudować nową, 
silną i  przodującą Polskę.

Rozporządzamy już szacunko
w ym i danym i o w yn ikach i  o- 
siągnięciach pracy i  w a lk i ludu 
polskiego w  ciągu trzech p ie r
wszych ia t rea lizac ji naszego 
w ielkiego ogólnonarodowego p la 
nu 6-letniego.

W porów naniu z rok iem  1949 
osiągnęliśmy n iem al dw ukro tn ie  
wyższy poziom p rodukc ji prze
m ysłowej. Wydajność pracy ro 
bo tn ików  przemj^słowych wzro
sła w  latach 1950—52 o około 35 
procent.

W  ubiegłym  roku uruchom i
liśm y szereg nowych w ie lk ich  
zakładów przemysłowych, ja k  
np. e lektrow nie w Dychowie, 
kopalnie: „Z iem o w it“  i  „Weso
ła I I “ , potężny zgniatacz w  hu
cie „B ob rek“  cementownię 
„W ierzb ica“ , nową koksownię 
w  hucie „Kościuszko“ , cegiel- 

I nię „G igan t“  w Zielonce i  w ie- 
| le innych, wybudowaliśm y po- 
I nad 100 tysięcy nowych izb m ie
szkalnych, wyrem ontowaliśm y 

j około 580 tysięcy izb w  miesz- 
I kaniach ludzi pracy, wznieśliś 
; m y 350 nowych szkół, urucho- 
j m iliśm y ponad 7 tysięcy nowych 
m iejsc dla dzieci w  przedszko
lach. Chłopi pracujący zorgani- 

| zowali w  ub. r. ponad 1.700 no
wych spółdzielń produkcyjnych, 
k tó rych  ogólna liczba wzrosła 
do 4.880.

Liczba studentów w  szkołach 
wyższych i  średnich wszelkiego 
typu  wzrosła z 518 tysięcy w  
roku 1949 do 710 tysięcy w  ro
ku 1952, w  tym  liczba stypen
dystów otrzym ujących pomoc 
ze skarbu państwa wzrosła do 
200 tysięcy. Ogólna liczba robot
n ików  i  pracow ników  um ysło
wych zatrudnionych w  gospo
darce socjalistycznej wzrosła z 
3.900 tysięcy w  końcu 1949 ro 
ku do 5.600 tysięcy w  końcu ro 
ku ubiegłego.

Ogólny fundusz płac zarobko
wych wzrósł w  tym  samym cza
sie o 90 procent.

Dzięki o fia rne j pracy m ilio 
nów pa trio tów  i  b ra terskie j po
mocy Zw iązku Radzieckiego — 
Polska coraz szybciej prze
kształca się w  k ra j w ie lk ie j m e
ta lu rg ii i  w ie lk ie j chemii, k ra j 
s ilny  gospodarczo i  zdolny do 
skutecznej obrony swych in te
resów narodowych przed wszel
k im i zakusami amerykańskiego 
i  neohitlerowskiego im peria liz 
mu.

Z dumą patrzym y na donio
słe rezu lta ty  twórczego trudu  
mas ludowych osiągnięte pod 
sztandaram i F rontu  Narodowe
go pod przewodem w ielkiego 
budowniczego Polski Ludowej 
Bolesława B ie ru ta  (oklaski).

Dzięki tym  w ysiłkom  osiąg
nęliśm y to, o czym m ów ił w 
swym referacie na V I I  Plenum 
K C  PZPR tow . B ie ru t:

„M am y jeszcze w iele poważ
nych niedomagań, braków, 
trudności, nie różami oczyw i
ście usłane jest nasze życie, nie 
iekką jest nasza codzienna p ra
ca, nie szczędzi nam jeszcze ży
cie w ie lu  trosk, w ie lk ie  i  tru d 
ne stoją przed nam i zadania.

A le  jedno możemy powiedzieć 
tw ardo: Polska przestała być 
k ra jem  biednym, bezbronnym i 
niezaradnym. Daremne są na-

dzieje tych. którzy licząc na na
szą siabość. szczerzą na nas gra
bieżcze zęby. Daremne są ape
ty ty  n iedobitków  hitlerowskich 
i ich im peria listycznych w łoda
rzy, k tórzy  bredzą nieprzytom 
nie o naszych ziemiach nad 
Odrą i Nysą. M in ą ł i  nie w róci 
n igdy wrzesień 1939 r., m inęła 
i nie w róci nigdy hańba bezsil
ności naszego k ra ju  wobec na
jeźdźców“ .

Nasze pokolenie wzięło na 
swe ba rk i ogromny tru d  szyb
kiego uprzemysłowienia Polski, 
tak  aby ojczyzna nasza ja k  n a j
rych le j stanęła w  rzędzie przo
dujących k ra jów  Europy i  mo
gła w  pełni, w  oparciu o pomoc 
“Zw iązku Radzieckiego pokrzy
żować machinacje zbrodniczego 
im peria lizm u amerykańskiego 1 
neohitlerowskiego. dybiącego na 
nasze Ziemie Odzyskane, czyha
jącego na naszą wolność i  nie
podległość.

Naród nasz nie szczędzi trudu  
i  o fia r dla zabezpieczenia s iły  
i  w ielkości ojczyzny tak, ja k  
nie szczędził k rw i w  walce o je j 
wolność i  niezależność. Całemu 
narodowi przoduje pod tym  
względem nasza bohaterska i 
ofia rna klasa robotnicza, k tó ra  
dźwiga główny ciężar pracy 1 
poświęceń dla uprzemysłowie
nia i  umocnienia Polski.

Program  F rontu  Narodowego 
sprowadza się przede wszyst
k im  do podnoszenia s ił gospo
darczych i  obronnych naszego 
k ra ju  i  do podnoszenia pozio
mu dobrobytu i  k u ltu ry  ma* 
pracujących.

Realizujem y ten program  w
walce z w rog im i silam i klaso
w ym i, ograniczając je i wypie
ra jąc nieustannie, e lim inu jąc 
ich rozkładowy w p ływ  na na
szą gospodarkę narodową.

N ie wolno nam nie łamać 
przeszkód, ja k ie  s taw ia ją  nam 
elementy ku łack ie  i  spekula
cyjne w  norm alnym  zaopatrze
n iu  ludności pracującej. Taką 
przeszkodę stanow ił w łaśnie do
tychczasowy wypaczony układ 
cen i obrotów towarowych m ię
dzy miastem i wsią, na k tó rym  
żerowały elementy spekulacyj
ne i  kułackie.

Obecnie przegrupowujem y 
swoje siły, aby w  nowym  szyku, 
skuteczniej bić wroga klasowe
go, rozgromić spekulantów, za
bezpieczyć pełne urzeczywist
nienie Program u F rontu Naro
dowego, programu, za k tó rym  
głosował cały naród w  dniu 
26. X . 1952 r.

Zadaniem wszystkich kom i
tetów  i  wszystkic łf dziaiaczy 
F rontu  Narodowego jest wszech
stronne w yjaśnian ie najszer
szym masom sensu i  głębokiej 
słuszności uchw ały rządu, zde
cydowane rozbijanie wszelkich 
plotek i  oszczerstw, pogłębiania 
w  masach głębokiej w ia ry  w  
słuszność drogi, po k tó re j k ro 
czymy i  bezgranicznego zaufa
nia do naszego rządu Frontu 
Narodowego i  jego mądrego, 
doświadczonego sternika (okla
ski,).

Szczególnie odpowiedzialne i  
ważne zadania w  pracy nad 
uśw iadamianiem masom pracu
jącym  celów i  k ie runku  p o lity k i 
w ładzy ludowej ma nasz* 
awangarda — Polska Z jedno
czona P artia  Robotnicza. Wszy
scy je j ak tyw iśc i i  członkowi» 
n iew ą tp liw ie  uśw iadam iają so
bie w  pe łn i te swoje zadania. 
Nie poskąpią oni s ił i  trudu , 
aby budzić w  masach' pracują
cych m iast 1 wsi w iarę w  słu
szność drogi, k tó rą  pa rtia  p ro
wadzi naród.

Chodzi dziś o sprawę donio
słą. Chodzi o zabezpieczeni©
pełnego zwycięstwa w  wale© 
przeciw  spekulantom i  ku ła 
kom, o uodpornienie szerokich 
rzesz w  mieście i  na wsi prze
c iw  podszeptom wroga i  dyw er
sy jnym  plotkom , o pobudzenie 
i rozw ijan ie  aktywności pa trio 
tycznej najszerszych mas ro
bo tn ików  i inżynierów , chłopów 
i nauczycieli, rzem ieśln ików 1 
spółdzielców, kobiet 1 m łodzie
ży, w  walce o wykonanie p la
nów produkcyjnych, o wzrost 
wydajności pracy, o umocnienie 
spójn i m iędzy miastem i wsią, 
o urzeczywistnienie naszego 
w ielkiego program u narodowe
go.

Skup im y się wszyscy w  sze
regach F rontu  Narodowego, w  
te j pięknej, o fia rne j pracy d.’ a 
dobra ludu  pracującego, w  te j 
b itw ie  o siłę i  szczęście narodu, 
k tórą toczym y { n iew ą tp liw ie  
zakończymy zwycięsko pod 
kie row n ictw em  w ie lk iego budo
wniczego Polski Ludowej — 
towarzysza Bolesława Bieruta.

(Długotrwałe oklaski. Z sa
li padają okrzyki na cześć 
Frontu Narodowego i  jego Prze. 
wodniczącego towarzysza Bole
sława Bieruta. Zebrani skandu
ją :  B ie-rut,  Bie-rut),



4 F Trybuna ludu Nr 5

W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E

Pływacy polscy przeprowadzają obecnie intensywne treningi 
przed startem w najpoważniejszej imprezie z imowej — Pu
charze Miast Na zajęciu zawodnicy warszawscy ćwiczą pra

cę nóg w pływan iu stylem dmoolnym
Foto  C AF

Na ringach Ii
W  ro z g ry w k a c h  p ię śc ia rs k ic h  o 

m is trz o s tw o  I I  i ig i  b o kse rsk ie j w y 
g ra l i  fa w o ry c i. W ie le  je d n a k  spo
tk a ń  in d y w id u a ln y c h  p rz y n io s ło  
szereg n iespodz ianek, a d w a j re 
p reze n ta n c i P o ls k i K ru p iń s k i i Ł y 
s iak  n a p o tk a li w  p ięśc ia rzach  K a 
l is k im  i  W o jn a ro w s k im  n 2 t r u d 
n y c h  p rz e c iw n ik ó w .

*
B Y D G O S Z C Z . K o le ja rz  (B y d 

goszcz) p o ko n a ł S p ó jn ię  (W arsza
w a) 12:8. Gospodarze o d d a li 4 p u n k 
ty  w  w agach p ó łc ię ż k ie j i  c ię ż k ie j 
bez w a lk i z pow odu  b ra k u  zaw o
d n ik ó w . R ów n ież p u n k ty  bez w a lk i 
u z y s k a ł w  wadze p ió rk o w e j N ie d ź 
w ie d z iu  (K o le ja rz ). N a jła d n ie js z e  
sp o tk a n ie  stoczono w  wadze le k 
k ie j .  w  k tó re j W a lczak (K o le ja rz ) 
p oko n a ł Ł u k o w s k ie g o .

&
W R O C ŁA W . M ecz m ięd zy  B u d o 

w la n y m i (Poznań) a S ta ła  z W ro 
c ła w ia  za ko ń czy ł się po n ie z w y k le  
em oc jonu jących), a le  s to ją c y c h  na 
p rz e c ię tn y m  poz io m ie  w a lk a c h  z w y 
c ięs tw em  S ta li 11:9. D o  n iespodz ia 
n e k  m eczu na leży  za liczyć  z w y c ię 
s tw o  T rą b k i (B u d o w la n i) nad  S zto !- 
cern o raz  M u n k i "(S ta !) nad S zku-

bokserskiej
i d ta rc z y k ie m  przez t-.k.o. w  I I I  r. 
i W wadze p ó łc ię ż k ie j K a lis k i (B u - 
; d o w la n i)  p oko n a ł p rzez  d y s k w a łi-  
: f ik a c ję  w  I I I  r. re p re ze n ta n ta  P o l- 
I sk i K ru p iń s k ie g o .

*
SZC ZEC IN '. W Szczecin ie  d ru ż y - 

; na m ie js c o w e j G w a rd ii u leg ła  p rzo 
d o w n ik o w i ta b e li I  g ru p y  — G w a r
d ii (S łupsk) 7:13.

W a lk i b y ły  na ogó ł w y ró w n a n e  
i s ta ły  na d o b ry m  p oz iom ie . Z w y 
c ięzcy  g ó ro w a li te c h n ik ą . N a jc ie 
kawsze s p o tka n ia  s to c z y li: Ł y s ia k  
z W o jn a ro w s k im  w  władze p ó łc ię ż 
k ie j,  o raz S zu lc  z K u k u la k ie m  w  
wadze p ó łś re d n ie j.

W a lka  Ł y s ia k a  z W o jn a ro w s k im  
| o rna l n ie  za koń czy ła  się p o ra żką  
i re p re ze n ta n ta  P o ls k i, k tó r y  w  d ru 

g ie j ru n d z ie  b y ł l ic z o n y  na s to jąco  
i z tru d e m  p rz e trw a ł do gongu. 
W trz e c ie j ru n d z ie  u z y s k a ł je d n a k  
p rz y g n ia ta ją c ą  p rzew agę, w y g ry w a 
ją c  s p o tka n ie  jed n o g ło śn ie . W a lka  
Szulca z K u k u la k ie m  b y ła  n ie  
m n ie j zażarta  i za koń czy ła  się w y 
n ik ie m  re m is o w y m . D ru g i re p re 
z e n ta n t P o ls k i R o zp ie rsk i w y g ra ł 
zd ecyd o w an ie  w  w adze ko g u c ie j z 
m ło d y m  Ł u c za k ie m .

Gąsienica-Sieczka 
konkurs skoków w

w ygryw a
Zakopanem

Niespodzianka w I lidze pięściarskiej 
Kolejarz Gdańsk remisuje z CWKS 10:10

Rozgrywki o m istrzostwo I lig i pięściarskiej, podjęte po 
| okresie fe r ii świątecznych, przyn iosły już w  pierwszej turze 

rozgrywek niespodziankę. D rużyna Kolejarza Gdańsk, w  szere
gach k tó re j walczy w ie lu  m łodych pięściarzy, zremisowała

• z liderem rozgrywek — CW KS, odbierając mu pierwszy punkt 
j  w  m istrzostwach. Remis K o le jarza  Gdańsk z CWKS nic zmic- 
i  nia jednak niczego w dotychczasowym układzie sil. CWKS jest 
i nadal bezkonkurencyjnym  przodow nikiem  lig i i żadna z in -
• nych drużyn nie jest w stanie odebrać mu pierwszego m ie j
sca.

Za dużo „w ete ranów “ 
w  meczu warszawskim

Stołeczna G ward ia pokonała 
| Stai (Chorzów) 14:6. Mecz sta! 
i  na słabym poziomie. Drużyna 
| S ta li wypadła bardzo blado. Ślą- 
| żacy zdobyli 4 punkty  wa lko- 
■ werem, a jedyne zwycięstwo dla 

nich odniósł U rbaniak w  wadze 
i ciężkiej w  walce z Szymurą.
: Spotkanie to było bardzo słabe, 
i Szymura został zdyskw alifiko- 
i wany w  trzecim  starciu za cią- 
i głe trzymanie.
j Stosunkowo najlepszą walkę 
stoczyli w  wadze lekkopółśred- 
n ie j Komuda z Rodakiem. Zw y
ciężył nieznacznie warszawia- 

| nin. Chociaż obaj zawodnicy nie 
; reprezentują już te j klasy co 
\ przed laty, stoczyli oni niezłą 
i i emocjonującą walkę.

W yn ik i techniczne: w  kole j- 
: ności wag (na pierwszym rhiej- 
\ scu pięściarze G w ard ii): Poto- 
; ck i zdobył punkty w.o. M uraw - 
; ski wygrał przez t.k.o. z Góraw- 
j skim, Tyczyński znokautował w 
i pierwszej rundzie Bazarnika

. ciosem w  żołądek, K a flow ski 
w ypunktow a ł M erkera, Komuda 

i w yg ra ł z Rodakiem, P iński w y- 
| punktow ał Zagrodzkiego, Barut 
I zwyciężył Kusza, Dżyzga (Stał) 
i oraz Nowara (Stal) zdobyli 
i punkty bez w a lk i. Szymura zo- 
! stał zdyskw alifikow any w  w al- 
: ce z Urbaniakiem .

W ęgrzyniak i S tefaniuk 
w  słabej form ie

L U B L IN . W Lub lin ie  m ie j- 
j scowy OWKS zwyciężył G w ar
dię (Gdańsk) 12:8. Najlepsze 
w a lk i stoczyli: Zazdrościński z 

' Z ie lińsk im  i Jaw orski z K raw - 
| czykiem. Słabo w ypad li m imo 
i zwycięstw reprezentanci Polski 
i Stefan iuk i W ęgrzyniak.
| W yn ik i w a lk w  kolejności 
wag by ły  następujące: (zawod- 

j  nicy CW KS na pierwszym 
miejscu): K arg ie r przegrał z

i Justką. Biedakiew icz w ypunkto - 
i w a ł M ikołajczewskiego, Greń 
; uległ S tefan iukow i, Kow alew ski 
i pokonał Pęka, Zazdrościński

w ygra ł z Z ie lińskim , N itz le r 
zwyciężył przez t.k.o. Wyso
ckiego, Jaw orski uległ K ra w 
czykowi, Czapliński 1 w ygra ł 
przez poddanie się Ryby, Fra
nek w ypunktow a ł M ichalaka, 
Baczewski przegrał z W ęgrzy
niakiem.

Ładne w a lk i w  meczu 
K o le jarz  — CWKS

G DAŃSK. Niepokonana do
tychczas drużyna bokserska 
warszawskiego CWKS strac i
ła w  Gdańsku pierwszy punkt 
w  rozgrywkach I  lig i bokser
skiej, rem isując niespodziewa
nie z gdańskim  Kolejarzem  
10 : 10.

Spotkanie było interesujące i 
stało na dobrym  poziomie. N a j
piękniejszą walkę dnia stoczy
li M ilew sk i (Kolejarz) z Socze- 
w ińsk im  (CWKS) w  wadze lek
kie j. M łody M ilew sk i, k tó ry  
niedawno przekonywająco w y 
grał z Pekiem (G wardia Gdańsk) 
i tym  razem sp raw ił m iłą  nie
spodziankę zwyciężając ru ty  - 
nowanego Soczewińskiego 2:1.

Bardzo ładną walkę stoczyli 
również w  wadze lekkopółśred- 
n ie j Bańkow ski (Kole jarz) z 
Kupczykiem  (CWKS). Spotka
nie w yg ra ł gdańszczanin, k tóry 
lepiej rozłożył siły  i m ia ł w y
raźną przewagę w  trzecie j ru n 
dzie.

B Y D G O S Z C Z . — w  B ydgoszczy  
rozpoczę ły  się p rz y  u dz ia le  12 za- 

: w o d n ik ó w  re p re z e n tu ją c y c h  o k rę g i: 
i gdańsk i, w a rsza w sk i, łó d z k i, lu b e l-  
| sk i. o ls z ty ń s k i i  b yd g o sk i, p ó łf in a -  
: łv  in d y w id u a ln y c h  szachow ych  m i

s trzo s tw  P o ls k i ju n io ró w .

G D A Ń S K . — W n iedz ie lę  4 bdf. 
za k o ń c z y ł się w  G dańsku  tu róne j 
k o s z y k ó w k i d ru ż y n  m ę s k ic h /  w  
k tó ry m  b ra ły  u d z ia ł lig o w e  d ru ż y 
n y  K o le ja rz a  z W arszaw y. P ozna 
n ia  i O s tro w ia  o raz  zespól gdań 
skiego K o le ja rz a .

Z kraju w kilku zdaniach
P ierw sze  m ie jsce  w  tu rn ie ju  zdo

b y ł K o le ja rz  (W arszawa), k tó r y  po 
k o n a ł K o le ja rz a  (O strów ) 51:49 
(30:14) i  K o le ja rz a  (Poznań) 58:48 
(33:27). D ru g ie  m ie jsce  za ją ł K o le 
ja r z  (Poznań) po z w y c ię s tw ie  nad 
K o le ja rz e m  (G dańsk) 51:35 (30:21). j
W  sp o tk a n iu  o trze c ie  i czw a rte  j 
m ie jsce  K o le ja rz  (G dańsk) w y g ra ł 
z K o le ja rz e m  (O s trów ) 58:43 (40:13).

#
P rz y  u dz ia le  d e le g a tów  z całego 

k ra ju  oraz czo ło w ych  te n is is tó w  i 
tre n e ró w  o d b y ło  się w  n ie d z ie le  4 
bm . w  ś w ie t l ic y  G K K F  w  W arsza

w ie  doroczne p le n u m  S e k c ji T e n i
sa G K K F . O b ra d y  to c z y ły  się  pod 
zn ak ie m  d oko n a n ia  p rze ło m u  i  w y j 
ścia z im pasu , w  ja k im  się zna laz ł 
w  o s ta tn im  czasie te n is  p o lsk i.

K R A K Ó W . — w  K ra k o w ie  m ie j
scow y O W KS z o rga n izow a ł tu rn ie j 
p i łk i  ko s z y k o w e j d ru ż y n  żeńsk ich  

| z u dz ia łem  m is trz a  P o ls k i S p ó jn i 
' (W arszawa) o raz  K o le ja rz a  (Po

znań). W łó k n ia rz a  (Łódź) i  O W KS 
(K ra k ó w ).

P ierw sze  m ie jsce  za ję ła  S pó jn ia , 
k tó ra  p o ko n a ła  W łó k n ia rz a  65:38

Na dobrym  poziomie stały też 
w a lk i w  Wadze muszej i kogu
cie j, w  których m łodzi zawod
nicy Kolejarza Kaszuba i W ie l
gosz s taw ia li dzielny opór ru ty 
nowanym pięściarzom K uk ie ro . 
w ; i  W oźniakowi.

M istrz  o lim p ijsk i Chychła w y 
stąp ił w  wadze średniej i m ia ł 
zą przeciw n ika silnego fizycznie, 
ale słabego technicznie Gampe- 
go. Gampe przetrw ał dw ie ru n 
dy, po czym został poddany 
przez sekundanta.

W yn ik i techniczne: (na p ierw 
szym miejscu zawodnicy K o 
lejarza): W wadze muszej K a
szuba przegra! na punkty  z 
Kukierem , w  koguciej Wielgosz 
uległ na punkty W oźniakowi, 
w p iórkow ej D rążkowski prze
g ią ł w  drugie j rundzie przez 
t.k.o. z Krużą, w  le kk ie j M i
lewski w ypunktow ał Socze - 
wińskiego, w  lekkopółśredniej 
Latoszewski znokautował w 
trzecim  starciu Rosiaka, w  pół- 
średniej Sadowski zwyciężył na 
punkty Stanikowskiego, w  lek- 
kośredniej Bańkowski pokonał 
na punkty  Kupczyka, w śred
n ie j Chychła zm usił do podda
nia się w  przerw ie między 
drugą a trzecią rundą Gampe- 
go, w  półciężkiej Bork prze
gra ł w  trzecie j rundzie przez 
t.k.o. z P iórkow skim  i w  wa
dze ciężkiej Gościański (CWKS) 
zdobył punkty  bez w a lk i wobec 
braku przeciwnika.

(25:22), K o le ja rz a  48:34 (23:22) ł
O W K S  (K ra k ó w ) 36:29 (17:10). D ru 
g ie  m ie jsce  z a ją ł W łó k n ia rz  —- 1 
po rażka , 3) O W K S  — 2 p o ra ż k i, a 4) 
K o le ja rz  — 3 p o ra ż k i.

*
B Y D G O S Z C Z . — Na P om orzu  go

ś c ili h oke iśc i W łó k n ia rz a  Z g ie rz , 
k tó rz y  ro z e g ra li dw a  sp o tk a n ia  to 
w a rz y s k ie . W  T o ru n iu  m ie js c o w y  
K o le ja rz  p o k o n a ł W łó k n ia rz a  
(Z g ie rz ) 6:2 (3:0, 2:1, 1:1), a w  B y d 
goszczy goście z re m is o w a li z m ie j 
scową G w a rd ią  4:4 (2:2, 2:2, 0:0).

K R A K Ó W . — 4 bm . rozegrano  na ! m. W  o g ó ln e j k la s y f ik a c j i  z a ją ł on ■ 
M a łe j K r o k w i w  Z akopanem  k o n -  \ 11 m ie jsce .
k u rs  sk o k ó w  n a rc ia rs k ic h , w  k tó -  ; K o n k u rs  w y g ra ł G ąsien ica—-Siecz- 
r y m  s ta rto w a ło  45 za w o d n ik ó w . Fa- ; ka '(AZS), m a jąc  s k o k i 40,5 i 45,5 m  i 
w o ry t  k o n k u rs u  — pod n ieobec- i oraz no tę  207.6. 2) H o ły  (G w a rd ia ) 
ność M arusarza  i  K u l i  — F o r te c k i s k o k i 39 i 44 m , no ta  202,4. 3) W a- j 
( \Z S )  zaprzepaśc ił szanse zd o b y - w ry tk o  (G w a rd ia ) s k o k i 40 i 44,5, 
o  a p ie rw szego  m ie jsca , gdyż p rz y  : nota  202,0. 4) K rz e p to w s k i D an ie l !
p ie rw s z y m  sko ku  za późno się w y -  i (C W KS). 5) R o j (A ZS ). 6) K o za k  
bił i osiągną ł za le d w ie  d ługość 33 ' (C W KS).

Przed I I  Turystycznym Raidemąj •

Nareiarsk
K ie ro w n ic tw o  TI T u ry s ty c z n e g o  

R aidu  N a rc ia rs k ie g o  P T T K , k tó ry  
odbędzie  się w  dn iach  12—15 lu teg o  
b r. na sz lakach  B e sk id ó w  Zachod 
n ic h  p o w o ła ło  sp e c ja ln y  k o m ite t 
im p re z o w y , k tó r y  p rz y s tą p ił ju ż  do 
o p ra co w an ia  p ro g ra m u  im p re z  p rze 
w id z ia n y c h  w  d n iu  zakończen ia  
ra id u  na  m ecie  w  W iś le .

P u n k ty  zaopa trzen ia  w żyw ność 
m  trasach ra id u  o rg a n iz u ją  spó ł
d z ie ln ie  S am opom ocy C h ło p s k ie j. 
S p ó łd z ie ln ie  zaopa trzone  zostaną w  
o d p o w ie d n ią  ilo ść  ko n se rw  i in n e 
go p ro w ia n tu . Na p u n k ta c h  noc le 
gow ych  uczes tn icy  będą m o g li o- 
trz y m a ć  o b ia d y  i k o la c je  w  s to 
łó w k a c h  g m in n y c h  sp ó łd z ie ln i Sa
m o po m o cy  C h ło p s k ie j.

3i g ru d n ia  ub. ro k u  u p ły n ą ł te r 
m in  zgłoszeń ¿io I I  T u ry s ty c z n e g o  
R a idu  N a rc ia rs k ie g o  P T T K . Ilość  
zgłoszeń, ja k a  n a p ły n ę ła  do tego 
czasu p rz e k ro c z y ła  na jśm ie lsze  o- 
cze k iw a n ia . Z u w a g i na p rzep u s to 
wość tra s  i m ie js c  n oc le g ow ych  o r 
g a n iza to rzy  o g ra n ic z y li liczb ę  ucze
s tn ik ó w  do 500 d ru ż y n  (po 6 osób), 
to też  obecn ie  pow sta ło  now e zaga
d n ie n ie . ja k  z w e ry f ik o w a ć  zg ło 
szenia - z m o ż liw ie  n a jm n ie jszą  
k rz y w d ą  d la  a m a to ró w  u d z ia łu  w  i 
ra id z ie .

im P TTK
O g ra n icze n ie  ilo ś c i s ta r tu ją c y c h  ; 

je s t n ieodzow ne, g dyż  w  żadnym  
w y p a d k u  n ie  m ożna p rz e k ro c z y ć  
p rzew idz ia n eg o  l im itu .  D o tk n ie  ono 
przede w s z y s tk im  w o je w ó d z tw a , i 
k tó re  z g ło s iły  n a jw ię k s z ą  ilo ść  d ru -  j 
żyn  Na p ie rw s z y m  m ie js c u  z n a jd u - ; 
je się  K ra k ó w , k tó r y  zg ło s ił 277 j 
zespo łów , d a le j W arszawa 153 a do 
p ie ro  na trz e c im  m ie js c u  w o j. ka - ; 
to w ic k ie  (125), k tó re  w  u b ie g ły m  j 
ro k u  p rzodow ało .

T e n d e n c ją  k o m is j i  w e ry f ik a c y jn e j { 
Jest u w zg lę d n ia ć  p rzede  w s zys tk im  
o k rę g i do tychczas n a rc ia rs k o  m n ie j 
a k ty w n e  i n ie  m a jące  z ra c ji  po ło 
żenia geog ra ficznego  oraz w a ru n 
k ó w  k lim a ty c z n y c h  w ie lk ic h  m o ż li-  i 
w ości u p ra w ia n ia  z im o w e j tu r y 
s ty k i k w a lif ik o w a n e j.

Na i w iększą  n iespodz ianką  je s t ; 
o lb rz y m ie  za in te re so w a n ie , ja k ie  | 
d la  ra id u  w y k a z a ły  L Z S -y . Na l i-  ! 
ście  zgłoszeń f ig u ru ją  one na p ie rw -  ! 
szym  m ie jscu  z lic z b ą  135 zespo łów , i 
d y s ta n su ją c  zeszło rocznego lid e ra  
P T T K  (76 d ru ż y n ). Ze zrzeszeń 
s p o rto w ych  n a jl ic z n ie j z g ło s ili się 
B u d o w la n i (56). d a le j S ta l (46), Og
n iw o  (40). K o le ja rz  (39), AZS (28), 
G ó rn ik , S p ó jn ia . W łó k n ia rz . Łużne  
zg łoszenia za k ła d ó w  p ra c y  docho
dzą do 51. L ic z n ie  s ta w iły  się na 
p ie rw szy  ape l S K S -y  (70 zespołów).

Tze z hokeistami Finlandii wykazały słabe przygotowanie
naszych zawodników do sezonu

Od zakończen ia  tu rn ie ju  o lim 
p ijs k ie g o  w  h o k e ju  na lo d z ie  m in ie  
za k i lk a  ty g o d n i ro k . Nasza d ru 
żyna o lim p ijs k a  zd ob y ła  w  Osio 
— szóste — p u n k to w a n e  m ie jsce , 
w y p rz e d z a ją c  w  ko ń co w e j k la s y 
f ik a c j i  F in la n d ię . N o rw e g ię  i N ie m 
cy zachodn ie . Po O lim p ia d z ie  am 
b ic je  naszych h o ke is tó w  znaczn ie  
w z ro s ły . N ie s te ty , t r z y  m ecze z 
F in la n d ią . k tó rą  p o k o n a liś m y  w 
czasie Ig rz y s k  w  Oslo 4:2. w y k a 
za ły , że od tego czasu hoke iśc i nasi 
n ie w ie le  się n a u c z y li, n ie  w y c ią 
gnę li w n io s k ó w  z tu rn ie ju ,  k tó ry  
zg rom a d z ił n ie m a l w sz y s tk ie  n a j
lepsze a m a to rs k ie  d ru ż y n y  na ś w ię 
cie.

B ila n s  trze ch  m eczów  z F in a m i 
je s t m n ie j w ię c e j w y ró w n a n y . P ie r
w szy mecz< za k o ń c z y ł się w y n ik ie m  
re m iso w ym  3:3, w  d ru g im  w y g ra l i 
śm y 4:2. a trze c i p rz e g ra liś m y  4:5. 
O b se rw a to rzy  i uczes tn icy  tu rn ie ju  
o lim p ijs k ie g o  w  Oslo s tw ie rd z a li 
je d n o m y ś ln ie , iż F in o w ie  z ro b il i 
znaczne postępy, że g ra ją  co n a j
m n ie j o d w ie  k la s y  le p ie j n iż  ooci- 
czas O lim p ia d y . N ie  m o g li tego 
n ie s te ty  pow ie dz ie ć  o naszych ho
ke is tach . k tó rz y  z a g ra li ty lk o  n ie- 
co le p ie j,  n iż w  Oslo.

W o s ta tn ich  la tach  pow ażn ie  
z m ie n iły  się za łożen ia  ta k ty c z n e  
g ry  w  h o k e ja  na lodz ie . O brona 
i a ta k  pełną p ią tk ą , w y m a g a ją  od 
z a w o d n ik ó w  że lazne j k o n d y c ji,  d u 
że j szybkośc i i d osko n a łe j ja zd y . 
Pod ty m  ką tem  trzeba  zestaw iać 
d ru żyn ę , pod ty m  ką te m  m u s i iść 
szko len ie .

N ie s te ty , w  trze ch  m eczach z F i
n am i n ie  zd o ła liś m y  zaobserw ow ać

{ u w iększośc i naszych h oke is tó w  
j w y ż e j w y m ie n io n y c h  w a lo ró w . 
| W prost p rze c iw n ie , k ie p sko  b y ło  
i z k o n d y c ją , jeszcze g o rze j z szyb- 
| kośc ią , n ie  w szyscy  z a w o d n ic y  ma- 
i ją  dos ta teczn ie  dobrze  opanow aną 
| jazdę. W ty c h  w a ru n k a c h  a ta k  i 
| obrona  w  p ią tk ę  w  n ic z y m  n ie  po- 
| m a ga ły  naszej d ru ż y n ie , a w p ro s t 
i p rz e c iw n ie  s tw a rz a ły  chaos, liczne  
i n ie p o ro zu m ie n ia  i u tra tę  w ie lu  b ra - 
i m ek.

D o ty  c h czasów o p rzy  goto  wa n ia  
n ie  zd a ły  egzam inu

Jeśli w e źm ie m y  pod uwagę, iż 
nasi czo ło w i za w o d n ic y  n ie  z n a j
d u ją  się w  te j c h w il i  na p rogu  

i sezonu, lecz m a ją  ju ż  za sobą b li-  
1 sko trz y m ie s ię c z n y  ok res  tre n in g u .
| k o n c e n tra c ję , obozy i k u rs y , to 
i ta k i stan rzeczy trzeba  uznać za 
; n ie za d ow a la ją cy

W ciągu  trzech  d n i w id z ie liś m y  
i ponad trz y d z ie s tu  p o ls k ic h  h o k e i

stów . Z te j d uże j lic z b y  ty lk o  
| C ho d a kow sk i. C sorich , Jeżak. Pen- 
! czek, N o w a k  i O lszow sk i rob ią  
i w raże n ie  dob rze  p rz yg o to w a n ych  

do bogatego sezonu. Re-zta iest 
bez fo rm y , bez k o n d y c ji.  U derza  to  
szczegó ln ie  u Palusa. B rom ow ieza . 
W ięcka. S ka rżyń sk ie g o . S zlendeka. 
L ew ack iego , W ró b la  I I .  a w ię c  u p o 
ło w y  n iem a l naszej re p re z e n ta c ji. 
T a k ie  n ie ró w n o m ie rn e  p rz y g o to w a 
niu k o n d y c y jn e  i te chn iczne  po
w o d u je  b ra k  c iągu  na b ra m kę , 
rw a n ie  się a k c ji,  b łę d y  ta k ty c z n e  
itd

M łod s i hoke iśc i, z k tó ry c h  w ie 
lu  d o p ie ro  w  ty m  ro k u  po raz p ie r-

j w szy m ia ło  o kaz ję  rozeg ran ia  po- 
; w ażn ie j szych zaw odów , z ro b il i  zna
czn ie  lepsze w raże n ie  i p ra w d o po - 

i dobn ie  le p ie j p ra c o w a li, n iż  n ie k tó -  
| rz y  nasi ru ty n o w a n i re p re ze n ta n - 
; c i. Z m ło d y c h  k a d r  na w y ró ż n ie - 
. n ie  zas łu g u ją  — H am p e l, Z a w ad z

k i,  Ja n iczko . K u re k  I I .  H erda . B a r
dzo dobrze  z a d e b iu to w a li o n i w  
m eczu n o w o ro czn ym , a Z a w a d z k i i 

rH e rd a  dobrze  sp isa li się w  re w a n - 
j żo w ym  m eczu P o lska  — F in la n d ia .

M łodz ież  trzo n e m  reprezen tac ji*

i Jesteśm y w  p rze d e d n iu  A k a d e m i
c k ic h  M is trz o s tw  ¿ w ia ta , w  przede- 
; d n iu  tu rn ie ju  w  W ie d n iu . W eźm ie 
iw  n im  n a jp ra w d o p o d o b n ie j u d z ia ł 
i nasza a kad e m icka  re p re ze n ta c ja , 
i M łodz ież , k tó ra  za de b iu tow a ła  w  
1 m eczu n o w o ro czn ym , będzie  s tano 
w ić  trz o n  re p re z e n ta c ji akad e m ic - 

ik ie j .  T rzeba  p rze to  nad n ia  roz to - 
l czyć szczegó ln ie  p ie c z o ło w itą  opie- 
| kę W ie lu  z ty c h  m ło d y c h  zaw od
n ik ó w  n ia  z a d a tk i na h oke is tó w  

| duże j k lasy . A le  szko len ie  ich m u - 
; ej p rzeb iegać le p ie j, n iż  p rzeb iega 
n o  szko len ie  k a d ry  : e p re z e n ta c y i- 
I n e i. W ie lu  z ty c h  m łod ych  ¡ep re - 
ze n ta n tów  n ie  opanow a ło  jeszcze 
dosta teczn ie  ja z d y , b ra k  im  z w ro t-  
ności. zna jom ośc i założeń ta k ty c z 
nych.

U sunąć b ra k i w  sprzęcie

B ra k i te  trzeba  usunąć i szko lić  
w  ten sposób d rużyn ę , b y  c a łk o w i
cie  p rz y s w o iła  sobie za łożen ia  no 
w oczesnej g ry .

O sukcesie w  m eczu m ię d z y p a ń - 
I s tw o w y m  d ec y d u je  także  sprzęt, 
i N ie s te ty  trzeba  s tw ie rd z ić , że na- 
i sza d ru ż y n a  re p re z e n ta c y jn a  je s t 
j ź le  w yposażona . P o kraczn e  spoden- 
; k i  bez o ch ro n , s w e try  p a m ię ta ją - 
i ce daw ne  czasy, n ie dosta teczna  o- 
! ch ron a  g ó rn y c h  części c ia ła , n ie  
I s p rz y ja ją  s tosow an iu  o s tre j g ry , 
| n ie  s p rz y ja ją  ,,w c h o d z e n iu “  w  
i p rz e c iw n ik a , bez czego n ie  ma p rze 
cież nowoczesnego h oke ja . S ekc ja  

• h oke ja  na lod z ie  m usi p ow ażn ie  po
m yś leć  o u z u p e łn ie n iu  w yposażenia  

| naszej d ru ż y n y , by z a w o d n icy  m o- 
! g li  bez na ra ża n ia  sie na k o n tu z je . 
| w a lc z y ć  e n e rg iczn ie  o k rą żek .

W y k o rz y s ta ć  dośw iadczen ia  
każdego meczu

D ośw iadczen ia  z m eczów  z F in -  
; la n d ia  p o w in n y  b yć  le p ie j w y k o -  
j rzys tane , n iż  dośw iadczen ia  z tu r -  
,n ie .iu  o lim p ijs k ie g o . C zeka ją  nas 
! jeszcze m ecze z C zechos łow ac ją , z 
| N o rw e g ią , z a p ro je k to w a n e  je s t spo t- 
| k a n ie  ze S zw a jca rią . Postępy w  
j naszych szeregach p o w in n iś m y  ob- 
I se rw ow ać z m eczu na mecz. Po- 
j w in n iś m y  obse rw ow ać grę  całego 
zespołu z ta ką  s a ty s fa k c ją , ja k  te - 

I raz o b s e rw u je m y  zagran ia  C hoda
kow sk iego , C sóricha, czy Jeżaka. 
U d z ia ł w  A k a d e m ic k ic h  M is trz o 
stw ach  ¿ w ia ta , m is trz o s tw a  h o k e jo 
we św ia ta  w  B a z y le i, p o w in n y  zm o
b iliz o w a ć  w  ró w n e j m ie rze  naszych 
re p re z e n ta n tó w , m łod z ież  i tre n e 
ró w . M a m y w  te j d z ie d z in ie  sp o r
tu  d o ro b e k , k tó r y  na leży  zw iększać 
przez sta lą  pracę, p rzez now oczes
ne szko len ie . A . J.

Po XX szachowych mistrzostwach ZSRR

Doświadczenie i młodość 
podały sobie ręce

W ostatnich dniach grudnia 
zak ińczyty sie X X  szach-we 
m.strzostwa ZSRR — doroczny 
przegląd osiągnięć radzieckiej 
s :koiv szachowej, a zarazem 
•m ¡silniej obsadzony w, skali 
m iędzynarodowej tu rn ie j indy
w idualny roku ubiegłego.

M iarą s;!v składu tu rn ie ju  mo
że być fakt. że brało w nim u- 
t  • !. obok m istrza świata Bot- 
w inn ika . sześciu pretendentów 
do ty tu łu  m istrza świata, k tó 
rzy we wrześniu br wałczyć bę
dą w tu rn ie ju  kandydatów o 
prawo rozegrania mo-zu z Rot- 
w inn ik iem . M iarą ciężaru gatun- j 
kowega tu rn ie ju  może bjrc rów - j 
nież fakt. że liczni jego uczest- ! 
nicy — przedstr.wicie'e młodego 
pokolenia szachistów radź eo- 
k ich po tra fili wyprzedzić w pół
fina łach m istrzostw znanych 
szeroko poza granicami 7SRR 
arcym istrzów  Ftohra. Ragozina. 
cży L ilien tah la  i stanąć w fina
le do równej w a łk i’ z cznlowrm i 
szachistami świata.

W alka w X?\ m istrzostwach 
ZSRR była nw zw yk'e  zacięta. 
Jliż po ośmiu rundach nie było 
ani jednego uczestmka. który 
un ikną łby porażki. Początkowo 
przodownic!wo utrzym yw a ł Bo- 
iesławski a w poszczególnych 
rundach je makową z nim  ilość 
punktów  " osiągali: B otw inn ik , 
Tołusz i Heller. Pomyślnie star
tow ał również najmłodszy ucze
stn ik  tu rn ie ju  18-Ietni m istrz 
K o r cznoj. W krótce jednak czte
rema ko le jnym i zwycięstwami 
w sunął się na czoło Taimanow, 
k tó ry  po k ilku  rundach znacz
nie zwiększył dystans dzielący

go od konkurentów  i u trzym y
wał prowadzenie do końca tu r 
nieju. Na finiszu w yw iąza ł się 
emocjonujący pojedynek m ię
dzy Tajm anowem  a B o tw inn i- 
kicm. Ten ostatni mając na pięć 
rund przed końcem tu rn ie ju  o 
dwa punkty m niej od przodow
nika zdołał wspaniałym  finiszem 
(5.5 punkta z 6 pa rtii) dopędzić 
groźnego konkurenta. O losach 
pierwszego miejsca , zadecydo
wała dopiero ostatnia runda.

Tak więc I i I I  miejsca po- 
rlz.e! li z. w yn ik iem  13,5 pkt. z 19 
m ożliwych areym istrzow ie Bot
w in n ik  i Tajm anow.

M istrz  św iata M ichał Bot
w inn ik  (z zawodu inżyn ie r -  
e lek tryk , doktor nauk tech
nicznych) już  od przeszło 20 
łat za jm uje czołowe m ie j
sce wśród szachistów Zw ią 
zku Radzieckiego. W roku 1931 
zdobył po raz pierwszy ty tu ł 
m istrza ZSRR a z sześciu na
stępnych m istrzostw, w których 
bra ł udział, w czterech zajął 
pierwsze miejsce (w latach 1933, 
1939, 1944 i 1945). W ie lk ie  sukce
sy odniósł także B o tw inn ik  w 
turn ie jach międzynarodowych. 
Ukoronowaniem  tych osiągnięć 
było zwycięstwo w meczu - tu r
n ieju o m istrzostwo świata w 
1943 roku. T y tu ł m istrza św ia
ta obroni! B otw inn ik  w  r. 1951 
remisując mecz z Bronsztajnem.

W ostatnim  okresie B o tw inn ik  
przeżywał pewme obniżenie fo r
my zajm ując piąte miejsce w 
X IX  m istrzostwach ZSRR i 
dzieląc I I I  — V  miejsca w  m ię-

[ dzynarodowym tu rn ie ju  w Bu- 
! dapeszcie. M im o tych względ
nych niepowodzeń jest on jed
nak w tej chw ili jedynym  na 

; świecie szachistą, k tó ry  może 
poszczycić się tym. że w ciągu 

! 21 lat, biorąc udział w 24 tu r- 
i niejach — w 18 zdobył p ie rw - 
I sze miejsca (m. in. w  sześciu 
■ międzynarodowych), .ani razu

Michał Bo tw inn ik

zaś nie zajął niższego miejsca 
niż dzielone V—V I. Tak rów - 

: ne sukcesy tu rn ie jow e osiągali 
w przeszłości ty lko  m istrzow ie 

; śwńata Lasker, Capablanca i 
| A lechin w okresie największego 
i rozkw itu  swego talentu.

W X X  m istrzostwach ZSRR 
B otw inn ik  znowu zademor.stro- 

i wał wspaniałe walory gracza 
turniejowego — spokój, opano- 

: wanie i wolę zwycięstwa. Szcze- 
j golnie groźny był dla swych 
‘ głównych konkurentów  — prze-

! ciw-ko arcym istrzom  uzyskał 
| najlepszy w yn ik , 4 punkty z 6 
i m ożliwych. Ogółem wygra! 9 
i pa rtii, 9 zrem isował i jako jedy- 
; ny uczestnik tu rn ie ju  przegrał 
\ ty lko  jedną partię. W partiach 
j  swych B o tw inn ik  wykazał w y- 
; soką erudycję debiutową, w ie lką  
i umiejętność wykorzystyw ania 
drobnych nawet korzyści pozy- 

. cyjnych i niezrównaną technikę 
w końcówkach.

Wspófzwycięzca tu rn ie ju  26- J  le tn i arcyfn istrz M arek Ta jm a
now nie rna tak bogatej, jak 

1 m istrz świata, chronologii zwy- 
| cięstw. I nic dziwnego, stosun- 
: kowo niedawne są bowiem cza- 
! sy, gdy jako uczeń B o tw inn ika  
I pogłębia! pod jego k ie runk iem

Marek Tajmanow

> swoje umiejętności szachowe w 
i leningradzkim  Pałacu Pionie- 
I rów. Zaledwie cztery łata temu 
uczestniczył on po raz p ierw - 

| szy w m istrzostwach ZSRR, zaj
m ując ostatnie miejsce. Jednak
że już w  następnych m istrzost- . 

. wach podzielił 3 — 4 miejsca ' 
I z ’ .bywając pierwszy stopień ar- 
cym istrzowski. Rok ubiegły był 
dla Tajmanowa szczególnie po- 

I myśłny. Obok zwycięstw  w  m i- 
| strzostwach Leningradu i 
1 (współnłfe z Bronsztajnem) w i

I m iędzynarodowym tu rn ie ju  stu- 
i dentów w Londynie, odniósł du- 
| ży sukces dzieląc 2 — 3 miejsca 
w  tu rn ie ju  m iędzystrefowym  w 

i  Sztokholmie, za co otrzym ał ty- 
| tu ł arcym istrza.

W yn ik  uzyskany w  X X  m i
strzostwach ZSRR jąst ńa jw ięk- 

! szym z dotychczasowych sukce- 
! sóvy młodego i utalentowanego 
j szachisty, k tó ry  przebojem w y- 
| suną! się na czoło tu rn ie ju  i u- 
I zyskał najw iększą ze wszystkich 
i uczestników ilość zwycięstw — 
11, przy 5 remisach i 3 przegra
nych. Tajm anow jest w  zasadzie 

i szachistą stylu pozycyjnego. Ce
chuje go niezwykle szybka o- 
rientacja, dzięki czemu m. in. 
niemal wcale nie zna niedocza- 
sów.

Nowy duży sukces odniósł ar- 
cym istrz J. He lle r zdobywając 
trzecie miejsce z w yn ik iem  12 
pkt. Rok 1952 był dla Hellera 
w y ją tkow o „p ra cow ity “ . B ral 
on udział w międzynarodowych 
turn ie jach w  Budapeszcie ( II 
miejsce) i Sztokholm ie (IV  m ie j
sce) oraz uzyskał bardzo dobry 
w yn ik  — 10,5 pkt. z 14 m ożli
wych na X  O lim piadzie szacho
wej w  Helsinkach. W m istrzo
stwach ZSRR H e lle r grał, jak 
zawsze, energicznie i pomysło
wo. Ó zdobyciu przezeń trzecie
go miejsca rozstrzygnęła partia 
ostatniej rundy z Tajmanowem. 
Zwycięstwo Hellera w  te j partii 
m ia ło również decydujące zna
czenie dla losów pierwszego 
miejsca, gdyż w wypadku rem i
su Tajm anow wyprzedziłby B o t. 
w inn ika. Na tym  jednak nie ko
niec. W yn ik  p a rtii H e lle r — T a j
manow zadecydował równocze-. 
śnie o tym . że leningradzkiem u 
m istrzow i Tołuszowi zabrakło, 
„m ilim e tró w “  do osiągnięcia u- 
pragnionego trzeciego miejsca, 
które dałoby mu ty tu ł arcym i
strza, Jednakże w yn ik  Tołusza. 
k tó ry  wraz z arcym istrzem Bo- 
lesławskim  podzielił IV  — V 
miejsca jest niem ałym  sukce-

( sem tego szachisty, którego ce
chuje bardzo ostry i  efektowny 
sty l gry.

Niepowodzenie spotkało nato- 
1 m iast a rcym istrzów  Bronsztajna, 
Smysłowa i Keresa. Zwłaszcza 

i w yn ik  Keresa — zwycięzcy dwu 
poprzednich m istrzostw  ZSRR 
i tu rn ie ju  w  Budapeszcie jest 
dużą niespodzianką. W obecnym 
tu rn ie ju  Keres uzyskał zaledwie 
50 procent punktów.

W X X  szachowych m istrzost
wach ZSRR w iele pięknych suk
cesów odniosła młodzież. M istrz 
Korcznoj, niedawny uczestnik 
tu rn ie jów  jun io rów , po raz 
pierwszy biorąc udzia ł w  fina le  
m istrzostw  ZSRR w yw alczy ł 
szóste m iejsce’ wyprzedzając | 
trzech arcym istrzów. Student ; 
m oskiewski M oisie jew  podzielił 
z Bronsztajnem  i  Smysłowem V II
— IX  miejsca a m istrz len in- i 
gradzki Bywszew, ja kko lw ie k  
za ją ł nieco dalsze miejsce, ma 
n swym koncie zwycięstwa 
przeciwko trzem arcym istrzom
— Boleslawskiemu, Keresowi i 
Smysłowowi oraz remis z Bot- 
w inn ik ie fn . Bywszew m ia ł w  j 
tu rn ie ju , na jm n ie j remisów — 
dwa, w ygra ł zaś 8 pa rtii, ty le  j 
samo. co zdobywca trzeciego 
miejsca Heller.

W X X  szachowych m istrzost- ! 
wach ZSRR rozegranych zosta- j 
ło w iele interesujących, bojo- ! 
wych pa rtii. Dorobek m istrzostw  j 
z uwagą studiować będą szachi- ! 
ści polscy, podnosząc w oparciu 
o osiągnięcia przodującej w  j 
świecie radzieckiej szkoły sza- • 
chowej swoje własne k w a lif i-  | 
kacje. Liczne zaś rzesze k ib iców  j 
szachowych, które w  czasie za
kończonego tu rn ie ju  przeżyły j 
w iele emocji, n iec ie rp liw ie  ocze
kiwać będą nowego in teresują- j 
cego spotkania — meczu B o t
w in n ik  — Tajm anow, k tó ry  już, 
za parę tygodni w yłon ić  ma 
zdobywcę ty tu łu  m istrza ZSRR.

R-c

W  S T O L I C Y
Remanenty zostały sprawnie 

p rzepro w ad zone
Większość placówek handu u . 

j społecznionego stolicy zdała 
egzamin sprawności. W dn iu o- 

1 głoszenia uchwały rządu o znie- 
i sieniu systemu bonowego, re
gu lac ji cen, podwyżce płac, re - 

| manenty przeprowadzone zosta- 
| ły  na czas, a k lienc i m ogli 
i zaopatrzyć się w  potrzebne 

towary, szczególnie w  domach \
\ towarowych, np. w  Domu To- ' 

w a tow ym  na Pradze, k tó ry  wo- 
j bec zamknięcia w ie lu  okolicz- 
■ nych sklepów dzięki spraw - 
ności k ie row n ic tw a posiadał w  

| sprzedaży wystarczającą ilość 
pieczywa.

| K ie row n icy  M ie jskiego H an
dlu  Detalicznego, m ówiąc o 
zwiększonych zadaniach apa
ratu handlowego, s tw ierdzili, 
że pracownicy hand lu w a r- 

j  szawskiego dołożą wszyst- I 
k ich starań, aby św iat pra- ! 
cy W arszawy m ógł w  pełn i 1

wykorzystać możliwości, jak ie  
otw iera przed obrotem towa
row ym  zniesienie systemu bo
nowego i  ograniczeń w  han
dlu nadwyżkam i produktów  ro l
niczych.

W Centralnym  Domu Towa
row ym  jeszcze o godz. 14 
w iele działów było nieczyn
nych. Nie wszystkie dzia ły 
przygotowały również dostate
czny asortyment towarów.

Ogólnie jednak należy 
stw ierdzić, że większość placó- 

| wek handlu uspołecznionego 
stolicy zdała egzamin spraw
ności. Zawdzięczać to należy 
o fia rne j pracy aktyw u społecz
nego i pracowników handlo
wych. Od godzin przedwie
czornych, nie zaglądając do 
mieszkań, tysiące ludzi przez 
całą noc sporządzały remanen
ty. W ielu z n ich po przepraco
wanej nocy z rana stanęło za 
ladą. <dm)

31 tysięcy dzieci wzięło udział 
w noworocznych zabawach

„W itam y nowy ro k  1953“  — 
pod tak im  hasłem b a w iły  się 
dzieci p rzodow ników  pracy, sto
łecznych zakładów pracy i  
PGR-ów województwa w a r
szawskiego m łodzi przodownicy 
nauki i  pracy społecznej.

Na noworocznych zabawach 
i centra lnych organizowanych w  
j niedzielę 4 bm. przez TPD w  

szkołach przy u l. Zwycięzców 
j i N owolip ie, baw iło  się około 
| 3.500 dzieci. Dotychczas w  ra - 
: dosnym pow itan iu  nowego ro- 
, ku  wzięło udzia ł ponad 31 ty 
sięcy dzieci.

Uczestnicy zabawy podz iw ia li 
występy zespołów dziecięcych, 
przedstaw ienia teatralne, bio
rąc udzia ł w  a trakcy jnych  za
bawach i  zajęciach w  salach 
śmiechu, rysunkow ej, m orskie j 
i  lo tn icze j. Każde dziecko b ra ło  

| także udzia ł w  lo te r ii ian tow e j, 
i zbiorowych tańcach i  korow o
dach oraz w  słodkim  poczę- 

i s-tunku w  sali restauracyjne j. 
: Gospodarzami zabawy b y li dy- 
| żur-ujący harcerze, uczniow ie 
I obydw u szkół. (kw)

Rosną b lok i ochockiego osiedla
Przy budowie nowego osie- I 

dla mieszkaniowego na Ocho- | 
j  cie w  szybkim  tem pie p row a- | 
| dzone są roboty systemem po- j 
| tokowym , k tó rym  ob ję tych jest 

8 b loków  o łącznej kubaturze 
25.000 m etrów  sześciennych.

D zięk i zespołowej p racy b ry - 
{ gad: m urarskich, ciesielskich i 
zbro jarskich rosną szybko no
we p ię tra  na Ochocie. Brygada 
m urarska W ita  zatrudniona

przy budowie jednego z b loków  
osiąga średnio ponad 250 p ro
cent norm y. N iew ie le  ustępują 
je j zespoły m urarskie  Zygm un
ta i  Kazim ierza Kasprzaków, 

I w ykonujące przeszło 220 p ro - 
| cent normy.
i  Załoga Zarządu Budow lane* 
| go Ochota przew iduje, że w  
j najb liższych dniach przekaza- 
| nych zostanie do uży tku  8 bu- 
I dynków  mieszkalnych. (js)

Pierwszy pomysł racjonalizatorski w 1953 r.
Do k lu b u  rac jona liza torów  j kobiecej na b loku 22 — tow, 

przy Zjednoczeniu Budow nic- ! A lin a  Brzozowska, k tó ra  dzięki 
| twa M ie jskiego n r  2 (BOR) i pomocy doradcy technicznego 
j zgłoszono w  dn iu 2 stycznia b is- j  klubu, inż. Franciszka Papie- 
j żącego roku, nowe uspraw nię- j żewskiego, opracowała całą do- 
| nie z zakresu robót stolarskich, ] kum entację techniczną, 
j k tó re  polega na uproszczeniu ; Uspraw nien ie tow. A lin y  
| czynności p rzy  zawieszaniu j Brzozowskiej jest p ierwszym  

drzw i i okien. ! wnioskiem  rac jona liza torsk im
Racjonalizatorem  jest robot- j zgłoszonym w  budow nictw ie  

nica z m uranow skie j budowy i stołecznym w  1953 roku. (js)

O Ir lu ł najlepszego w zawodzie
W sieci Polskich K o le i P a ń - j szawskiej DO KP zajęli, również 

stwowych, w  1952 roku  prow a- i trzy  trzecie miejsca. Rzemieśl- 
dzone było współzawodnictwo, n ikam i tym i są: stolarz F rąckie - 
o ty tu ł najlepszego rzem ieślnika, j wicz, kow a l D anie lkow ski i  ło 

ić  w yn iku  tego wspófeawodnic- karz Muzala. Oprócz nich, dw ie 
twa, ty tu ł najlepszego rzem ieśl- , trzecie nagrody zdobyły zespo- 
n ika  zdobył ko tla rz  Baranów - j ły  starszego rew identa Engela 
sk i z parowozowni Warszawa I z W arszawy Zachodniej i  zespół 
Praga. J ko tla rzy  W oźniaka z Odolan,

Ponadto, rzem ieśln icy w a r- j (w)

Co trzy lata remonty bieżące 
w każdej szkole

W ydzia ł O św iaty Prezydium  
! Stołecznej Rady Narodowej 
■ przygotował już plan rem ontów 
szkół, przedszkoli i domów 

! dziecka na rok bieżący.
W  tym  roku  rem onty bieżące 

| obejmą jedną trzecią placówek 
j szkolnych. W  następnych la 
tach wyrem ontowane będą po- 

| zostałe p lacówki. Dzięki temu 
| każda szkoła, czy przedszkole 
i będą ca łkow icie  remontowane 
; co trzy  lata.

T E A T R Y
A te n e u m  — „S p ra w a  ro d z in n a “  — 

g. 19. P o ls k i — „H a lk a "  — g. .18.30. 
k a m e ra ln y  — „ K r o i  i  a k to r "  —

| g. 19. L u d o w y  — „ . . . I  k o ń  stę 
p o tk n ie “  — g. 19. N a ro d o w y  — 
„L a s "  ■— g. 19. N o w y  — „ K o n k u 
re n c i“  g. 19. P ow sze ch n y  — ,.Go- 

| dz ień  lito ś c i“  — g. 19. N o w e j W a r
szaw y — (,Mlo-dość o jc ó w "  — g. 19. 
S a ty ry k ó w  — „ B iu r o  d o c in k ó w "  — 
g. 19.30. L a lk a  — „P ro g ra m  n ow o - 

i ro c z n y "  — g. 16.30 (C P L iA  na M D M ). . 
B a j — „K ra ,m ik  z k u k ie łk a m i"  — 
g. 19.30.

K I N A
M o skw a  — „T a ra s  S zew czenko“  — ' 

g. 13.13, 15.30, 17.45, 20. P a lla d iu m  — i 
,,C h ło p cy  na p o z y c ji“  — g. 14, 16. 
3.8, 20. P raha  — ,.D a n k a “  — g. 14. 16, 
18, 20. Ś ląsk — ,,N a u c z y c ie l“  — g. 14, 
1.6, 18, 20. A t la n t ic  — ,,Ś p ie w  je s t 
p ię k n e m  ży c ia “  — g. 14, 16, 18. 20. 
P o lo n ia  — „P o go d a  na  ju t r o “ , 
..P rzyg o d y  b u m e la n ta “ , „K ie ro w c y  
P .K .S .“  — g. 15, 18,30. „ C y r k “  — 
g. 16.30, 20.00. S to lica  — „U  p ro g u  
ży c ia “  — g. 16, 18, 20. W -Z  — „N ie  
ma p o k o ju  pod  o liw k a m i“  — g. 14 
16, 18, 20. 1 M a j — „W  pogon i za 
s ław ą “  — g. in. 18, 20. O chota  — 
„G ęs i B a b y  J a g i“  — g. 16, 18, 20. 
S y re na  — „O  6-t.ej w ie c z ó r po w o j
n ie “  — g. 16. 18.20.
Tęcza — „P rz e k lę ta  w y s p a “  — g. 16. 
18, 20. O lsz tyn  (W io c h y ) — ,,V o lpo - 
n e “  — g. 17. 19.

PO RANKI
S yre na  — „S k a rb “  — g. 14.
(U w aga : re p e r tu a r  k in  p od a jem y  

na p od s taw ie  k o m u n ik a tu  O krę g o 
w ego Z a rządu  K in . W arszawa, u i. 
J a g ie llo ń ska  26, te l. (10) 44-54).

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  5 S T Y C Z N IA  
P ro g ra m  I — na fa l i  1322 m

P ro g ra m  dn ia  6 06. 15.25, W iado 
m ości 5 05. 6.00. 7.00. 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23 00

5.10 K o n c e r t p o ra n n y . 6.10 A u d y c ja  
d la  w s i, 6.20 W iadom ośc i sportow e . 
7.20 M u zyka  poranna , 7.50 K a le n d a rz  
ra d io w y , 8.00 U tw o ry  D w o rza ka  i 
S m e tany, 9.00 A u d y c ja  d la  dz iec i, 
9.25 K o n c e r t s o lis tó w  (w  p r. u tw o 
r y  S zaporina  G lie ra  B a ka ło w a ), 9.50. 
P rze rw a , 10.55 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 
13.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 
G łos m a ją  k o b ie ty . 12.15 „N a  s w ó j- , 
ską n u tę “  — gra  zespół pod k ie ró w - ' 
n ic tw e m  A le k s a n d ra  D an iszew skiego  
12.45 A u d y c ja  d la  w si. 13.00 U tw o ry  
k lasyczn e  w  w y k . J. G a w ry lu k a  — 
f le t .  13.15 K o n c e r t o r k ie s tr y  K ozg ło-

K ap ita lne  rem onty przepro- 
wadzone będą w  bieżącym roku 

i w  13 obiektach. M iędzy in n ym i 
: obejmą one szkoły w  Wawrze, 
Radości, Falenicy.

Poza tym  w  czasie tegorocz
nych w akac ji we wszystkich 
placówkach szkolnych przepro- 

■ wadzone będą niezbędne re - 
; mon ty  konserwacyjne dachów, 
j  urządzeń sanitarnych, cen tra l- 
i nego ogrzewania itp . (kio)

i śn i Ł ó d z k ie j PR p.d. H . D ęb i cha, 
i 13.55 P rz e rw a , 15.30 A u d y c ja  d la  d z ie  
; c i, 16.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a  w  
i w y k .  zespołu g ita rz y s tó w  J. Ł a w ru -  
! sie w  i cza. 16.45 G łos m a ją  k o b ie ty , 

17.00 R ad io w y  k u rs  ję z y k a  ro s y j-  
! sk iego d la  p o c z ą tk u ją c y c h , 17.20 
! K o n c e rt O rk . R ozgł. W ro c ła w s k ie j 

PR p .d . T . S e red yń sk ieg o , 18.00 „N a  
sze rok im  św ie c ie “ , 18.15 R e c ita l 
s k rz y p c o w y  B lan ch e  T a r  ju s  — la u 
re a tk i I I I  N a g ro d y  na TI M ię d z y n a 
ro d o w ym  K o n k u rs ie  im . W ie n ia w 
sk iego. 18.45 A u d y c ja  d la  w s i. 19.00 
„N a  m łod z ieżo w e j a n te n ie “ , 19.30 
„G a w ę d y  m u zyczne “  — a u d y c ja  
s łów .-m u zyczn a  w  oprać. L . M ik la -  
szew sk:ego, 20.26 W iadom ośc i sp o r
tow e. 20.30 M u z y k a  taneczna. 20.45 
„M o s t“  — o d c in e k  opow . J. M e iss
nera  z c y k lu :  ..W spom n ien ia  żo ł
n ie rs k ie “ . 21.05 M u z y k a  d la  w s z y s t
k ic h , 21.50 M u z y k a  taneczna . 22.00 

j M u z y k a  ro z ry w k o w a , 22.25 P o lska  
I m u zyka  s y m fo n iczn a  — K o n c e r t p o - 
. św ię co n y  p a m ię c i L u d o m ira  R óżyc - 
: k ieg o

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m
P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00, W iado 

m ości 5.05. 6.30, 7.55, 17.00, 21.00,
j 23.50.

5.lo K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 K a le n 
darz ra d io w y . 6.15 M u z y k a  ro z ry w 
kow a . 6.50 K o n c e rt p o ra n n y , 7.20 
M u z y k a  poranna , 8.00 P rze rw a , 14.05 
In fo rm a c je . 14.10 K o n c e rt s o lis tó w  
(w  w y k .:  K . Zem ancew a — h a rfa  

; i M ik u i in  — bas), 14.49 W ę g ie rsk ie  
j u tw o ry  p o p u la rn o -ro z ry w k o w e  w , 

w y k . O rk . C yg a ń sk ie j p.d. T o k i H o r -  
i va ta  i s o lis tó w . 15.10 A u d y c ja  d la  

w ych o w a w c z y ń  p rze d szko li, 15.15 
A u d y c ja  P C K  d la  c h o ry c h . 15.30 A u 
d y c ja  d la  d z iec i. 16.00 W szechn ica  
R ad iow a K u rs  I ,  16.20 I-szą A ud .

| z c y k lu :  „K o m p o z y to r  ty g o d n ia  — 
E d w a rd  G rie g “  — w  opr. T . Z ie liń -  

i sk iego, 17.15 M u zyka  ro z ry w k o w a , 
i 17.30 ..Na w a rs z a w s k ie j f a l i “ , 18.00 
: ..G azetka m u zyczna “  — aud. s ł.- 
; muz., w  opr. A n d rz e ja  C h o d k o w s k ie - 
j go, 18.30 O dp o w ie dz i F a li 49, 18.42 

„N asze  c h ó ry  ś p ie w a ją " . 19.02 M u 
zyka  lud o w a . 19.10 R ad io w y  K u rs  
ję z y k a  ro s y js k ie g o  d la  zaaw ansow a
n ych , 19.20 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i,
20.00 „K c ro n ia rz  w  G a l ic j i “  -  ode. 
pow . J. Lam a, 20.20 K o n c e r t K ra k . 
O rk  PR p.d. J. G e rta , 21.26 W iad . 
sportow e . 21.30 M u zyka  taneczna,
22.00 W szechnica R ad iow a — k u rs  I I  
22.20 F ragm . z m łod z ień czych  ope r 
M o zarta  (w  p r . :  i> „o g ro d n ic z k a  z 
m iło ś c i“  op. ko m iczn a  w  3 a k ta ch , 
2) „Z a id a “  — ko m ed io -op e ra  w 2 
a k ta ch ) w  w y k . Radia W iedeńsk iego  
P.d. G. K a so w itza , 23.35 M u zyka  roz
ry w k o w a .

P o lsk ie  R ad io  zastrzega sobie m o
ż liw o ś c i z m ia n  p ro g ra m u .

\v v d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  P o lsk ie j Z je dn o czo ne j P a r t i i  R ob o tn icze j. R e d a g u je  K o m ite t. N ak ła d em  RSW  „P ra sa  
p ż  at p a r ty jn y  7-34-30 D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł ro ln y  8-64-’"“
W a ru n k i prenum eraty : Z a m ó w ie n ia  i w o ła ty  na p re n u m e ra tę  z leconą  p rz y jm u ją  w szys tk ie

udziela PPK „Ruch" Biuro Wyd,
B 3 <3-1021$




